
Współpraca ZSRR * USA w Kosmosie ♦ Właściwy sens bodicóa

UJ 50-lacla urodzin Udu/arda gierka

Zwiększamy eksport
kompletnych obiektów przemysłowych

Światowa marka polskich cukrowni

Jak już informowaliśmy — w 
związku z 50 rocznicą urodzin za 

^wybitne zasługi położone w dzia 
łalności społeczno-politycznej i 
w budownictwie Polski Ludowej 
Rada Państwa nadała członkowi 
Biura Politycznego, 1 sekretarzo­
wi KW PZPR w Katowicach, Ed­
wardowi Gierkowi Order Budow­
niczych Polski Ludowej. Na zdję­
ciu: przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki skła­
da gratulacje Edwardowi Gier­
kowi.

CAF — fot. Wdowińsk!

Wysokie odznaczenia 
państwowe dla lekarzy
W Warszawie odbyła się 

7 bm. uroczystość wręczenia 
31 lekarzom wysokich odzna­
czeń państwowych nadanych 
im przez Radę Państwa za za­
sługi w konspiracyinej służ­
bie zdrowia w czasie okupa­
cji. Odznaczenia wręczył mi­
nister zdrowia i opieki spo-

Jerzy Sztachelski.łecznej
Wśród odznaczonych znajduje, 
się wielu, którzy organizowali 
służbę zdrowia w oddziałach 
GL i AL, współdziałali z or­
ganizacjami walczącymi o na­
rodowe i społeczne wyzwole­
nie Polski. Uratowali życie set 
kom rannych, ukrywając ści­
ganych, niosąc pomoc tym, 
którym groziła zagłada w o- 
krutnych czasach niewoli i 
terroru hitlerowskiego. (PAP)

Zakupy filmowe
Centrala Wynajmu Filmów żaku 

piła ostatnio 10 . filmów, fabular­
nych, które za kilka miesięcy wej 
dą na ekrany.

Produkcję radziecką reprezeft- 
tują dwie interesujące pozycje, 
obie poświecone tematyce dziecię­
cej: „Wśród dobrych ludzi” i „Ma 
li marzyciele”; czechosłowacką — 
dramat psychologiczny „Zamieć”, 
rozgrywający się na tle pięknej 
scenerii górskiej oraz film przy­
godowy dla młodzieży „Chłopiec 
w mieście”. Z NRD otrzymamy 
ekranizację głośnej powieści Ar­
nolda Zweiga „Topór z Wand- 
sbek”, a z NRF — film znanego 
reżysera Wolfganga Staudte „Kier 
masz”. Twórcy brytyjscy przed­
stawią dwa obrazy — dramat kry 
minainy „Tajemniczy wspólnik” 
i typową angielską komedię kry­
minalną o frapującej tematyce 
„Wąż morski z Loch Ness”. Obej 
rżymy też francuski film „z dre­
szczykiem” „Wszystkie światła na 
mordercę” oraz pogodną francu- 
sko-włoską komedię z Fernande- 
lem pt. „Powiernik dam”, w któ­
rej znany aktor kreuje postać ty 
tułewą. (PAP)

Odkryto nową kometę
Nową kometę odkrył japoń­

ski astronom _ amator Kaoru 
Iketani, mieszkający w prefek 
turze Siclzuoka. Kometa ta 
znajduje się w gwiazdozbio­
rze Hydry i posiada jasność 
gwiazdy dwunaste! wielkości. 
Zdjęcia tego odcinka nieba, 
dokonane przez tokijskie ob­
serwatorium astronomiczne, 
potwierdziły odkrycie janoń- 
skiego astronoma-amatora.

PAP

Sprawa sporu chińsko-indyjskiego

Pozytywna odpowiedź ChRL
na propozycje konferencji w Kolombo

W poniedziałek opublikowano w Pekinie oficjalny komu­
nikat na temat rozmów między premierem ChRL Czou En- 
laiem i premierem Cejlonu p. Bandaranaike, która występo­
wała jako przedstawiciel uczestników7 konferencji w Ko­
lombo. Komunikat stwierdza, że rozmowy odbyły się w ser­
decznej atmosferze i że obaj premierzy uważają, iż powinny 
one pomóc do podjęcia rozmów w sprawie pokojowego roz­
wiązania chińsko-indyjskiego sporu granicznego. Rozwiąza­
nie powinno nastąpić w duchu konferencji w Bandungu, 
która zaleca pokojowe współistnienie.

Efekt górniczej niedzieli

Pcnad 1000 ton węgla 
z kopalni „Konin"

Konińscy górnicy, wycho­
dząc naprzeciw trudnościom 
w zaopatrzeniu w opał, spo­
wodowanym złymi warunka­
mi atmosferyczno-transporto- 
wymi, postanowili dostarczyć 
ponadplanowe ilości węgla 
na rynek. W tym celu praco­
wała dodatkowo w ub. nie­
dzielę załoga brykietowni „Ko­
nin”, dając 460 ton poszukiwa­
nych w gospodarstwach domo­
wych brykietów. Z niedziel­
nego fedrunku przekazano tak 
że odbiorcom ponad 570 ton 
sortowanego, grubego węgla 
brunatnego.

Wartość dodatkowej, nie­
dzielnej produkcji kopa’ni „Ko 
nin” ocenia się na sumę po­
nad 180 tys. zł. Konińskim gór 
nikom za pełną zrozumienia, 
obywatelską postawę, należą 
się słowa uznania, (zet)

Jeszcze jedna 
demonstracja wojskowa 
Stany Zjednoczone postano­

wiły przeprowadzić demon­
stracje siły wojskowej na Mo­
rzu Czerwonym u wybrzeży 
Arabii Saudyjskiej — podaje 
dziennik „Al-Ahram”. W tym 
celu wkrótce przybędzie z wi­
zytą do portu Dżidda 6 ame­
rykańskich okrętów.

Równocześnie z NRF do 
Taif w pobliżu Dżiddy prze­
rzuconych zostanie kilka 
eskadr amerykańskich myśliw 
ców odrzutowych „F-100”, któ 
re wezmą udział w zaplano­
wanej „demonstracji amery­
kańskiej siły”.

W związku z tym dziennik 
,.A1 Gumhuria” pisał w ponie­
działek, że demonstracja ta 
spowodowana została nie tyl­
ko troską króla Sauda o jego 
tron, ile obawami amerykań­
skich monopoli o interesy naf­
towe w Arabii Saudyjskiej.

PAP
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Okazją do podsumowania dorobku w zakresie eksportu 
polskich cukrowni, stało się poniedziałkowe spotkanie mi­
nistra przemysłu ciężkiego inż. Zygmunta Ostrowskiego 
z kierownictwem grupy nadzoru montażowego (inż. Janem 
Brażdżenisem, inż. Stefanem Giełżyńskim i in.) jednej z cu- 

__ ____________________________ krowni uruchomionej niedaw

Komunikat podaje, że „rząd 
chiński udzielił pozytywnej 
odpowiedzi na propozycje u- 
czestników konferencji w Ko­
lombo”. Stanowisko Chin po­
dane zostanie do wiadomości 
dopiero po omówieniu przez p. 
Bandaranaike propozycji kon 
ferencji w Kolombo z premie 
rem Indii Nehru.

*

Jest obecnie rzeczą niezbęd 
ną, aby sprawa granicy chiń- 
sko-indyjskiej została niezwło 
cznie rozwiązana w duchu 10 
zasad konferencji w Bandun­
gu — głosi przekazany w po­
niedziałek przedstawicielom 
prasy wspólny komunikat rzą 
dów Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Republiki Indonezyj­
skiej podpisany w związku z 
pobytem w Chinach zastępcy 
pierwszego ministra i mini­
stra spraw zagranicznych In­
donezji, Subandrio.

Komunikat stwierdza, że w 
czasie pobytu Subandrio w 
ChRL odbyły się w niezwykle 
przyjacielskiej atmosferze roz­
mowy między nim oraz pre­
mierem ChRL Czou En-laiem 
i wicepremierem i ministrem 
spraw zagranicznych Czen I.

Podczas rozmów obie strony 
porozumiały się co do nowej 
umowy handlowej korzystnej 
dla rozwoju gospodarczego o- 
bu krajów. Rząd Indonezji — 
głosi komunikat — ponownie 
wypowiada się za przyznaniem 
Chińskiej Republice Ludowej 
należnego jej miejsca w ONZ.

Obie strony wypowiedziały 
się za koniecznością zwołania 
drugiej konferencji krajów A- 
zji i Afryki. (PAP) 

Spotkania w Pekinie
W poniedziałek przewodniczący 

KC KP Chin, Mao Tse-tung przy­
jął premiera Cejlonu panią Ban­
daranaike oraz towarzyszące jej 
osoby. Między Mao Tse-tungiem 

p . Bandaranaike wywiązała się 
serdeczna i przyjacielska rozmo­
wa. Na przyjęciu obecny był pre­
mier Czou En-lai oraz wicepre­
mier Czen I.

*
Przewodniczący 

Tse-tung przyjął 
ministra spraw

KP Chin, Mao 
indonezyjskiego 

zagranicznych
Subandrio oraz towarzyszące mu 
osoby. Mao Tse-tung przeprowa­
dził przyjacielską rozmowę z indo 
nezyjskim ministrem. Obecni byli 
również premier Czou En-lai oraz 
wicepremier i minister spraw za­
granicznych Czen I. (PAP) 

no w ZSRR. Jest to cukrów 
nia w Złoczowie na Ukrainie.

— Nasi specjaliści — powie­
dział min. Ostrowski — udo­
wodnili, że polski przemysł 
zdolny jest do realizacji trud­
nych z punktu widzenia tech­
nicznego kontraktów handlo­
wych, że potrafi wykonywać 
skomplikowane, wymagające 
dużej ofiarności i precyzji za­
mówienia handlowe. Za te 
sukcesy należą się słowa uzna 
nia naszym specjalistom z 
wielu fabryk oraz projektan­
tom kompletnych zakładów i 
urządzeń.

Uruchomiona cukrownia jest jed 
ną z 15, jakie nasz przemysł do­
starcza obecnie dla Związku Ra­
dzieckiego. Kompletne dostawy 
4 cukrowni zostały już zrealizowa 
ne. Ich wartość przekracza 82 min 
zł dew. W końcowym stadium są 
dostawy dla następnych 6 cukrów 
ni (wartości 170 min zł dew.). Do 
1965 r. wykonany zostanie cały 
kontrakt. Polski przemysł ciężki 
wyposaża cukrownie w coraz to 
nowocześniejsze urządzenia prze­
twórcze.

Kompletne obiekty sprzeda- 
jemy również do wielu państw 
Azji, Afryki i Europy. Np. 
obecnie przystępuje się do

W Europie - mróz 
mgła i powodzie

Z różnych krajów Europy na­
pływają doniesienia o stanie po­
gody, z których wynika, że pół­
noc tkwi w okowach mrozu, zaś 
odwilże na południu wywołują 
powodzie i grożą niebezpjeczeń-. 
stwem lawin.

W Szwecji środkowej panuje 
30-stopniowy mróz. W Jutlandii 
noc z niedzieli na poniedziałek 
była najchłodniejsza tej zimy — 
zanotowano 22 stopnie poniżej 
zera. W NRF nastąpił nawrót fali 
chłodów. W Moskwie zaś — ocie­
plenie nienotowsne od paru ty­
godni — około 3 stopnie mrozu.

We Francji trwa powolna od-
wilż. W Wenecji — powodzie.
Plac św. Marka i dzielnice poło­
żone niżej Stoją pod wodą. To 
samo donoszą z Budapesztu, gdzie 
po okresie mrozów zaczęły padać 
deszcze. Pogotowie powodziowe 
zorganizowano w okręgu Devon 
w Anglii. Lotnisko w Wiedniu 
było w poniedziałek po południu 
nieczynne z powodu gęstej mgły.

PAP

Masowe aresztowania 
w Peru

Przedstawiciele wszystkich 
partii politycznych są wśród 
800 aresztowanych pod zarzu­
tem przygotowywania rewol­
ty w Peru. Jak donosi z Limy 
agencja Reutera, oznajmił to 
w niedzielę przewodniczący 
junty rządowej, generał Perez 
Godoy.

Minister gen. Pagador Blon- 
det w wywiadzie dla „La Cro- 
nica” zapowiedział dalsze 
aresztowania wśród sił lewi­
cowych.

Obserwatorzy nie wyklucza­
ją, że wykrycie spisku miało, 
być może, służyć jako manewr 
junty wojskowej, zmierzają­
cy do zawieszenia swobód kon 
stytucyjnych, a ponadto mogło 
by stanowić pretekst dla 
utrwalenia rządów junty woj­
skowej. (PAP) 

realizacji szeregu poważnych 
kontraktów: chodzi m. in. o 
fabrykę barwników dla Egip­
tu, elektrownię o mocy 200 
MW dla Brazylii, fabrykę pa­
pieru dla Argentyny, cukrow­
nię dla Indonezji i Ghany. Do­
starczane dla Grecji i Maroka 
cukrownie zostaną urucho­
mione jeszcze w br. (PAP)

The Guardian"

Plan Rapackiego 
szansą porozumienia 

Wschód-Zachód
Dziennik „The Guardian”, 

komentując niedawno opubli 
kowany artykuł ministra A- 
dama Rapackiego na temat 
jego planu rozbrojeniowego, 
pisze m. in. co następuje:

— Od czasu Kuby powstało 
wiele spekulacji na temat per­
spektyw porozumienia z Rosja­
nami, przynajmniej jeśli chodzi 
o pewne główne zagadnienia zim­
nej wojny... W zasadzie szanse 
porozumienia między Wschodem 
i Zachodem powinny być obecnie 
lepsze, niż były w ciągu ostat­
nich 5 lat. Jedną z najbardziej 
obiecujących podstaw takiego po 
rozumienia stwarza tzw. „Plan 
Rapackiego?’.

Artykuł — czytamy dalej — za­
wiera pewne rozsądne punkty. 
Autor na pewno ma rację stwier­
dzając, że plany rozbrojeniowe 
muszą być oceniane raczej pod 
kątem widzenia politycznym niż 
strategicznym.

W gruncie rzeczy, z czego Ra­
packi wyraźnie zdaje sobie spra­
wę, istotną przeszkodą, na jaka 
napotyka jego plan, jest natury 
politycznej. Wyłania się ona ze 
strony „odwetowych” sił w Niem 
czech zachodnich, lub, jakby to 
przedstawili inni, wynika ze 
wzdragania się Niemców zachod­
nich przed zawieraniem jakiego­
kolwiek porozumienia, które mo­
głoby utrwalić podział Niemiec.

PAP

Tragiczna katastrofa
na przejeździć pod Bydgoszczą

9 osób zostało zabitych, a 46 — rannych w wyniku katastrofy na 
przejeżdzie kolejowym pod Bydgoszczą w poniedziałek rano. Auto­
bus PKS wypełniony robotnikami i młodzieżą szkolną wpadł na 
przejeżdzie przy ul. Szubińskiej pod przejeżdżające dwa parowo- 
zy. Przejazd należy do strzeżonych, ale bariery nie były opuszczone.

Lekarze bydgoscy czynią co w 
ich mocy, aby ratować życie 11 
osobom ciężko rannym. Dokonano 
szeregu operacji i innych zabie­
gów. Do szpitali, w których znaj 
dują się ranni zgłaszają się licz­
nie honorowi dawcy krwi: M. in. 
gotowość oddania krwi zgłosili 
żołnierze.

Przyczyny wypadku bada komi­
sja, powołana spośród przedstawi­
cieli DOKP w Gdańsku, PKS w 
Bydgoszczy, Prokuratury Woje­
wódzkiej, Komendy Wojewódzkiej 
MO. Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i administracyj 
nych.

PZU wypłacił już zaliczki na 
poczet odszkodowania rodzinom 
ofiar.

A oto lista zidentyfikowanych 
śmiertelnych ofiar wypadku: Zyg 
munt Kozioł — Wyrzysk, Rynek 
12, Mieczysław Cyganek — Byd­
goszcz, Józef Berajt — Kowalewo, 
pow. Szubin, Kazimierz Czaczyk 
— Szubin, ul. Glinianka 3, Józef 
Reszka — Żnin, ul. Kościuszki 18, 
Bronisław Mańkowski — Kruszyn 
gromada Białe Błota, Remigiusz 
Frytz — Szubin, ul. Matejki 14 i 
Anna Bucek — Bydgoszcz, Wiatra

Wicepremier
Piotr Jaroszewicz 
przybył do Pragi
7 bm. w godzinach popołud­

niowych przybył do Pragi wi­
ceprezes Rady Ministrów PRL 
Piotr Jaroszewicz. Celem wizy 
ty jest omówienie niektórych 
aktualnych problemów związa 
nych z dalszym rozwojem 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską a Czechosłowacją.

PAP
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Z.Nowak w Lubelskiem*
Na Lubelszczyźnie przebywa wi­

cepremier Zenon Nowak wraz z 
grupą przedstawicieli ministerstw 
rolnictwa, gospodarki komunalnej 
i innych resortów. Celem tej wi­
zyty jest zapoznanie się z proble­
mami gospodarczymi woj. lubel­
skiego, zwłaszcza w zakresie rol­
nictwa, urządzeń komunalnych i 
budowy dróg.

Ludność Jugosławii
Jak wynika ze spisu przepro­

wadzonego w Jugosławii, ludność 
tego kraju liczyła dniu 31
grudnia 1962 r. 18.958.000 osób,

Nieudany atak
Saudyjsko-jordański oddział żoł 

nierzy usiłował wtargnąć na tery­
torium Jemenu, ale został odparty 
przez republikańskie wojska je­
meńskie. Wycofując się napastni­
cy saudyjsko-jo rdańscy zostawili 
na placu boju sporo broni i amu­
nicji.

Okolicznościowa moneta
Z okazji przypadającej w bie- 

żącym 
nienia 
Krzyża 
puściły

roku setnej rocznicy ist- 
organizacji Czerwonego 
władze szwajcarskie wy- 
monetę pamiątkową. Mo­

neta wartości 5 franków jest peł­
nowartościowym środkiem płatni­
czym.

Posiedzenie Rady OPA
Jak donosi agencja UPI, rząd 

USA zwołał w poniedziałek nie­
jawne posiedzenie rady Organi­
zacji Państw Amerykańskich 
(OPA). Nie podano żadnego ofi- 

'cjalnego wyjaśnienia tego kroku. 
Według przypuszczeń UPI, chodzi 
tu o poinformowanie Rady (OPA) 
o aktualnym stanie rzeczy w 
związku z kryzysem kubańskim.

N. Fiedorenko 
wręczył U Thantowi 

listy uwierzytelniające
W dniu 7 stycznia nowy sta 

ły delegat ZSRR w ONZ N. 
T. Fiedorenko wręczył listy 
uwierzytelniające sekretarzo­
wi generalnemu ONZ U Than 
towi. Po wręczeniu listów u- 
wierzytelniających między 
U Thantem a N. Fiedorenką 
odbyła się rozmowa na temat 
działalności ONZ. (PAP)

kowa 1 m. 7. Jedna osoba zabita 
jest jeszcze niezidentyfikowana.

Do godzin wieczornych 7 bm., 
po dokonaniu niezbędnych zabie­
gów ambulatoryjnych, zwolniono 
ze szpitali kilkanaście ofiar tra­
gicznego wypadku, który się wy­
darzył na przejeżdzie kolejowym 
pod Bydgoszczą. W dalszym ciągu 
w szpitalach przebywają 24 osoby 
ciężej kontuzjowane. Stan zdro­
wia dwóch spośród nich jest po­
ważny. Wszystkie ofiary wypad­
ku są otoczone troskliwą opieką 
lekarską. (PAP)

W dniu 8 bm. Polska będzie się 
znajdowała pod wpływem klina 
wyżowego. W związku z tym bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie, tylko na południu 
duże i miejscami opady śniegu. 
Temperatura minimalna w nocy 
od minus 14 st. na północnym- 
wschodzie do minus 4 st. na po­
łudniu. Maksymalna odpowiednio 
cd minus 8 st. do minus 1 st. Wia 
try słabe z kierunków północnych 
i północno-wschodnich.
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Wspólny Rynek - W. Brytania

Schroeder przybył do Londynu
z „misją pogodzenia"

Boński minister spraw zagranicznych — Schroeder, przy­
był w poniedziałek do Londynu w towarzystwie podsekre­
tarza stanu Lahra oraz sekretarza stanu w ministerstwie 
gospodarki — prof. Muellera - Armacka.

Na lotnisku w Northolt 
Schroedera powitał Edward 
Heath, główny negocjator z 
ramienia W. Brytanii, uczest 
niczący w rokowaniach bru­
kselskich. Prosto z lotniska 
Schroeder udał się do Che- 
guers, gdzie rozpoczynają się 
rozmowy poświęcone spra­
wom przystąpienia W. Bryta­
nii do Wspólnego Rynku oraz 
problemowi utworzenia wie­
lostronnych sił nuklearnych 
NATO.

„Le Monde” pisze, że Schroeder 
przybył do Londynu z zadaniem 
„pogodzenia ze sobą spraw nie- 
dających się pogodzić”. Jeżeli ro­
kowania w Brukseli zakończą się 
fiaskiem — dodaje dziennik — 
trudno będzie uniknąć kryzysu w 
stosunkach między głównymi 
członkami NATO.

Według „Paris - Presse” pre­
zydent Kennedy chce utworzyć 
w Europie zalążek siły atomowej
NATO, ażeby 
ne powstanie 
europejskiej 
Francji.

uprzedzić ewentual 
takiej samej siły 
z ośrodkiem we

Sześć punktów planu Adouli „Ziemia Nadnotecka“ 
— plastykom

Czombe zgadza się na rokowania

Korespondent agencji Reutera w Nowym Jorku, powołu­
jąc się na źródła autorytatywne w siedzibie głównej ONZ, 
donosi, że wojska ONZ umacniające obecnie swe pozycje 
w Jadotville są przygotowane do przejęcia kontroli nad 
trzema dalszymi miastami w południowej Katandze na dro­
dze użycia siły, jeżeli próby zainstalowania w nich garnizo­
nów ONZ na drodze pokojowej nie powiodą się.
Korespondent pisze, iż cho­

dzi o następujące miasta: Kol- 
wezi — ostatnia twierdza przy 
wódców secesjonistów katan- 
gijskich Czombego, Dilolo — 
Dołożone na zachód od Kol- 
wezi niedaleko granicy z An­
golą i Sakania — leżące na po­
łudniowy wschód od Elisa-

więcej rokowań z Czombem,
skończyły się tylko na 
wach. (PAP)

Z ostatnipj rhwili

sło-

Lord Home ma zapoznać 
Schroedera z przebiegiem roz 
mów w Nassau. Niezależnie 
od tego amerykański podse­
kretarz stanu Bali przedstawi 
w nadchodzący piątek na po­
siedzeniu stałej Rady NATO 
w Paryżu punkt widzenia 
USA na koncepcję utworze­
nia sił nuklearnych Paktu 
Atlantyckiego. Bali uda się 
następnie do Bonn w celu po 
informowania rządu NRF o 
szczegółach porozumienia w 
Nassau. dotyczących rakiet 
„Polaris”.

Schroeder po przybyciu do Lon 
dynu oświadczył dziennikarzom, 
że mimo nagromadzenia się pro­
blemów’ ekonomicznych można bę 
dzie dać pierwszeństwo politycz- 
nemu problemowi współpracy 
europejskiej. Podkreślił on, że 
rozpoczynające się rozmowy będą

Zdaniem dziennika. Bali udaje 
sie do Bonn, ażeby storpedować 
wszelką możliwość zawarcia po­
rozumienia o współpracy nukle-
arnej 
nauer

podczas spotkania Arie­
cie Gaulle pod koniec

bieżącego miesiąca. (PAP)

G. Bali w Paryżu
W środę 9 bm. przybywa do 

Paryża amerykański podse­
kretarz stanu George Bali. 
Jego głównym zadaniem jest 
nakłonienie de Gaulle’a i 
Adenauera do przyjęcia pro­
pozycji Kennedy’ego w kwe­
stii utworzenia ..wielonarodo­
wej siły nuklearnej” NATO.

PAP

poświęcone 
związanym 
Brytanii do

głównie problemom 
przystąpieniem W.

Wspólnego
gdyż jest to sprawa o 
znaczeniu politycznym 
Tycznych następstwach.

Rynku, 
wielkim 

i histo-
Na’eży

się spodziewać, że rokowania bru 
ks?’skte wkrótce zakończone zo­
staną pozytywnym rezultatem.

Wakujące 
stanowisko w NRF
Jak oświadczył w niedzielę w 

Stuttgarcie zachodnioniemiecki 
minister sprawiedliwości, Bucher. 
nadal nie ma odpowiedniego kan­
dydata na stanowisko prokuratora 
generalnego NRF. Bucher oświad­
czył, że krąg osób, które mogłyby 
kandydować na to stanowisko, jest 
„zawstydzająco mały”.

Tak więc, stanowisko prokura­
tora generalnego NRF wakuje już 
od sześciu miesięcy. Ostatni pro­
kurator generalny, Fraenkeł, mu- 
siał ustąpić z tego stanowiska w 
łipcu ubiegłego roku, po zdema 
skowaniu go, dzięki opublikowa­
nym przez NRD dokumentom, ja­
ko sędziego hitlerowskiego, mają­
cego na sumieniu wiele niespra­
wiedliwych wyroków śmierci.

PAP

Hitlerowiec deputowanym 
do Bundestagu

Były osobisty adiutant 
Himmlera, dr Max Frauendor­
fer. jest obecnie deputowanym 
do Bundestagu z ramienia ba­
warskiej unii cnrześcijańsko- 
społecznej.

Frauendorfer był w 1933 r. 
osobistym adiutantem byłego 
prezydenta policji monachij­
skiej Heinricha Himmlera. 
W pierwszym oddziale SS 
Seppa Dietricha osiągnął on 
rangę obersturmbannfuehrera 
SS. a następnie został kierow-
nikiem 
Rzeszy 
ny był 
działu 
Polsce.

głównego Urzędu 
NSDAP. Podczas woj- 
on kierownikiem wy- 
pracy w okupowanej 
Frauendorfer w „Ge-

neralnej Guberni” kierował 
deportacjami niezliczonej iloś­
ci Polaków na roboty przymu­
sowe do Niemiec. (PAP)

Jugosłowiańska orkiestra 
odwołała występy w HRF
Orkiestra Filharmonii z Za­

grzebia odwołała mające się
rozpocząć w 
tournee po

tym miesiącu
Niemczech

chodnich ze względu na
za- 

,nie­
bezpieczną i nieprzyjazną 
atmosferę wywołaną przez 
częste prowokacje elementów 
wrogich wobec Jugosławii”.

W ubiegłym tygodniu 2- 
miesięczne tournee po Niem­
czech zachodnich odwołał ju­
gosłowiański zespół pieśni i 
tańca. (PAP)

bethrille niedaleko granicy z 
Rodezją.

W kołach ONZ wyraża się 
nadzieję, iż w Katandze nie 
dojdzie do daL-zych walk. W 
dotychczasowych starciach si­
ły ONZ straciły kilku zabitych 
i 50 rannych.

Premier centralnego rządu 
kongijskiego, Cyrille Adoula 
ogłosił w noniedziałek plan 
włączenia Katangi do Konga, 
ujętv w 6 punktach:

1. Misja administracyjna z ka­
mienia centralnego rządu kongij­
skiego ma udać się do stolicy Ka­
tangi Elisabethville dla tymcza­
sowego przejęcia administracji 
katangijskiej. Personel katangij- 
ski i zagraniczni konsultanci za­
chowają swe stanowiska.

2. Ci żandarmi katangijscy, któ­
rzy do pewnej ustalonej później 
daty włączą się do armii kongij- 
skiej zachowają swe dotychczaso­
we rangi.

3. Handel Zagraniczny i stosunki

Korespondent agencji Reutera 
donosi z Leopoldville, że wcho­
dzące w skład sil zbrojnych ONZ 
oddziały szwedzkie zajęły miasto 
Kaniama, ważny węzeł komuni­
kacyjny w Katandze południo­
wej oraz położone pod tym mia-
stem lotnisko, 
kie zajęły to 
bez oporu ze 
katangijskiej.

Jednocześnie

Oddziały szwedz-
miasto lotni«ko
strony żandarmerii

korespondent agen
cji Reutera donosi, że M. Czom­
be przeprowadza narady ze szta­
bem głównym swej żandarmerii 
w celu zorganizowania walki par­
tyzanckiej przeciwwo wojskom 
ONZ. Odbył on także rozmowę z 
naczelnikiem szczepu Baluba —• 
K. Niembo, który ma pod swymi 
rozkazami około 3 tys. wojowni­
ków. (PAP)

Portugalczycy deportują 
Hindusów z Mozambiku
W korespondencji z Nairobi,

„Galeria Ziemi Nadnotec- 
kiej’’ to stała wystawa zmie­
niających się zestawów prac 
plastycznych w klubie pilskie 
go Domu Kultury, organizo­
wana przez redakcję miesięcz 
nika regionalnego („Ziemia 
Nadnotecka”). Bywalcy klubu 
w ciągu ostatniego roku mieli 
okazję zapoznać się z wieloma 
ekspozycjami. Dowodem zainte 
resowania plastyką są liczne 
zakupy obrazów, między inny 
mi pilanie nabyli około 80 gra 
fik art. plastyka Zygmunta 
Sałaty, z innych wystaw za­
kupów dokonywały władze i in 
stytucje kulturalne miasta.

W ostatnią sobotę w redak 
cji ,',Ziemi Nadnoteckiej” od­
była się uroczystość związana 
z rokiem „Galerii”. Red. na­
czelny Maciej M. Kozłowski, 
wręczył dwie srebrne plakiety: 
art. pl. Andrzejowi Matuszew 
skiemu za najciekawszą o wy 
sokich walorach wystawę dzieł 
swoich, pokazaną w czerwcu 
publiczności klubowej oraz 
art. pi. Wandzie Przelazkow- 
skiej (nagroda dla młodych 
twórców) — za prace pokazane 
w styczniu ubr. Ponadto oboje 
wyróżnieni otrzymali nagrody 
pieniężne, (p)

finansowe zagranicą Katangi

opublikowanej w poniedzia­
łek przez dziennik „Hindustan
Times”, indyjski dziennikarz

Renesans chuligaństwa?

podlegać będą centralnemu rzą­
dowi kongi jskiemu.

4. Rząd koneijski zwrócił sie do 
kongijskiej rady monetarnej, pra­
cującej pod kierownictwem eks­
pertów z ONZ, by wyznaczyła 
dyrektora banku Katangi. Żadne 
kroki nie zostaną podjęte prze­
ciwko dotychczasowemu persone­
lowi tego banku.

5. Katangijska waluta

HO podejmuje nowe środki waSLi 
z ią groźną plagą społeczną

W związku z głośnymi chuligańskimi wybrykami obrzucania
ciągów kamieniami opinię społeczną, zaniepokoiło
czy zjawisko 
podzielili s’ę 
Głównej MO.

statystyk

po-

chuligaństwa znów 
z korespondentem

i przeprowadzo- 
dochodzeń w spranych przez MO ...... ................

wach karnych, znajdujących swój
epilog w sądzie wynika, iż liczba 
wystąpień o charakterze chuli­
gańskim nieco wzrosła. Dane za 
3 kiyartały ub. r. mówią o 31.8 
tys. takich wystąpień, tj. 5 proc, 
więcej, niż w analogicznym okre­
sie roku poprzedniego. Wzrost 
dotyczy głównie takich kategorii- 
jak czynna zniewaga, groźba, a 
także napaść na urzędnika. Mniej 
natomiast było spraw o bójki, 
szczególnie z użyciefn narzędzi 
niebezpiecznych fila życia lub 
zdrowia (spadek z 4.2 tys. do 2.7 
tys.). Liczba osób, które w ich 
wyniku odniosły ciężkie obraże­
nia. zmnieiszyła się z 4.3 tys. do 
3.2 tys. Jeśli chpdzi o liczbę osób 
zatrzymanych za zakłócenie po­
rządku i karanych w trybie kar­
no-administracyjnym to zmniej­
szyła się ona ze 114 tys. w I pół 
roczu 1961 do 90 tys. w analogicz 
nym okresie ub. r.

Statystyka potwierdza więc, że 
ciężar gatunkowy wystąpień chu­
ligańskich systematycznie się 
zmniejsza. M. in. nie ma już dziś 
w zasadzie plagi nękającej nie­
gdyś większe miasta — zorgani­
zowanych band chuligańskich. Nie 
oznacza to, iż sytuacja jest już 
zadowalajaca zwłaszcza źe spraw 
cami chuligańskich wybryków są 
b. często młodociani. Tak np. wg 
wyrywkowej analizy przeprowa­
dzonej w 6 województwach: w o-
kresie 2 miesięcy zanotowano w 
nich 48 wypadków obrzucenia 
ciągów kamieniami, ujęto 
sprawców — 59 spośród nich
młodociani.

narasta?
pytanie — 

na ten temat
PAP przedstawiciele Komendy

W zwalczaniu chuligaństwa du­
żą pomoc okazać może też ORMO. 
Chuligaństwo nie może oczywi­
ście zostać wyeliminowane wy-
łącznie drogą represji organa
MO będą więc w dziedzinie pro­
filaktyki kontynuowały nawiąza­
ną współpracę z zainteresowany­
mi tym problemem organizacjami 
społecznymi i instytucjami wy­
chowawczymi. (PAP)

wycofana, a jej 
waluta kongijska. WrmiaM

zostanie 
zajmie

lutv odbędzie się bez straty d’a 
tych. k*órey posiadają franki ka- 
tangijskie.

6. Rząd zwrócił się do Między­
narodowego Funduszu Monetarne­
go, by przysłać ekspertów, którzy 
by mogli pomóc w tej wymianie.

Jak stwierdza agencja MAP, 
Czombe zgodził sie na przy- 
iazd do Elisabethville na ro­
kowania w snrawie zjednocze­
nia Konga. Kacykowi Katangi 
towarzyszyć maja konsulowi e 
francuski, brytyjski i amery-

po*
52 

byli

jestKomenda Główna MO nie , 
zadowolona z osiąganych dotych­
czas przez milicje wyników w za 
kresie zwalczania różnych form

Gopal informuje, że władze 
portugalskie, mszcząc się za 
wyzwolenie przez Indie Goa, 
Damanu i Diu, deportują bez 
uprzedzenia z Mozambiku oby 
wateli narodowości indyjskiej. 
W wielu wypadkach koloniza­
torzy portugalscy rozłączają 
dzieci z rodzicami, traktując 
urodzone w Mozambiku dzieci 
jako poddanych portugalskich. 
Pozbawione rodziców dzieci 
rzucone są na pastwę losu,

PAP

Powodzie w Maroku
Na skutek ciągłych deszczów 

sytuacja w północnym Maroku 
stała się krytyczna. Najciężej do­
tknięty jest okręg Fez. Powódź 
wy wołana przez wezbrane rzeki 
Sebu i Wergha rozszerza się z go 
dżiny na godzinę. W okręgu Gharb 
wszystkie połączenia drogowe i 
kolejowe są przerwane. Zatrzyma 
ne zostały pociągi na linii Rabat 
— Tanger. W prowincji Rabatu 
zatopione są liczne wsie, położo­
ne wokół stolicy. Zawaliły się do­
my. Na szczęście nie ma ofiar w 
ludziach. Na pewnych przedmieś­
ciach Casablanki poziom wody do 
sięga już 50 centymetrów. (PAP)

Komunikat „Koziołków"

Co wieczór zabiera ze sobą 
fotel kanclerski, bo się boi, że 
w nocy ktoś mu zajmie miejsce...

chuligańswa. Dlatego w br. wy­
siłki KG MO będą miały głownie 
na celu dalszą poprawę poziomu 
i skuteczności interwencji mili; 
cyjnej choć liczebność MO i jej 
wyposażenie nie ulegną zasadni­
czym zmianom.

Podjęte zostaną próby rozsze­
rzenia na powiaty okalajace wiek 
sze miasta dz;ałalności pogotowia 
MO, które doskonale zdaje egza­
min. s . , .

Z uwagi na związek miedzy z ja 
wiskami prostytucji i chuligań­
stwa — wzmożona zostanie dzia­
łalność rozpoznawcza w środowi­
skach cieszących się nie najlep­
szą sławą. .

Duży nacisk kłaść będzie mo 
na przestrzeganie ustawy anty­
alkoholowej. Liczba osób zatrzy­
mywanych w stanie nietrzeźwym 
jest wciąż OEromna (choć zmniej 
sza się co roku o kilkanaście ty­
sięcy), a przepisy ustawy są nie­
stety bardzo często naruszane. W 
lokalach podoje sie alkohol nie­
letnim i nietrzeźwym. W dniach, 
w których obowiązuje zakaz snrze 
dąży alkoholu, nieraz sprzedaje 
się go w sklepach pokryjomu.

Miejscem, w którym się pije — 
a nieraz także czatuje na spóź­
nionego przechodnia — 3est czę­
sto otwarta w nocy brama domu. 
Dlktego też dozorcom domow w 
ośrodkach miejskich trzeba przy 
pomnieć o ich obowiązkach. Na 
terenie wsi większa uwaga mili­
cji zostanie zwrócona na różne 
zabawy i wieczorki, które wsku­
tek nadużycia alkoholu często 
kończą się tragicznie.

Wzrost szeregów SED
Przygotowania przedzjazdowe w 

NRD w związku ze zwołanym na 
15 bm. VI Zjazdem Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności (SED) 
zbiegają się również ze wzmożo­
nym napływem nowych kandyda­
tów do partii.

Z danych ogłoszonych w spra­
wozdaniu KC SED na Zjazd wy­
nika, że w okresie sprawozdaw­
czym od Zjazdu w 1958 roku wstą 
piło do SED 356.200 osób. Partia 
liczy obecnie ponad 1,6 miliona 
członków. Szczególnie duży na­
pływ zgłoszeń miał miejsce z o- 
kazji szczytowych wydarzeń poli­
tycznych NRD, takich jak 10-Ie- 
cie proklamowania Republiki, 16- 
lecie powstania SED, a szczegól­
nie w związku z zarządzeniami o- 
chronnymi NRD w Berlinie z 13 
sierpnia 1961 roku. Bezpośrednio 
po 13 sierpnia, chęć wstąpienia do 
partii zgłosiło ponad 35 tys. osób.

PAP

Pozostałości kapitalizmu
Setki tysięcy ludzi mieszka­

jących w Afryce Wschodniej 
ma do najbliższej apteki około 
300 km drogi — oświadczył 
prezes towarzystwa farmaceu­
tycznego Afryki Wschodniej 
— D. Burton. Średnio jedna 
apteka przypada w tej części 
Afryki na 20 tys. mieszkań­
ców. W rzeczywistości stosu­
nek ten jest znacznie wyższy, 
gdyż większość aptek znajdu­
je się w dużych miastach.

PAP

W USA podwyższono opłaty 
za przesyłki listowe

W dniu wczorajszym weszła 
w życie podwyżka opłat za
przesyłki listowe USA.
Opłaty te wzrosły o 1 cent za
jedną przesyłkę i 
obecnie 5 centów.

wynoszą

Ogółem oblicza się, iż po tej 
podwyżce dochód skarbu pań­
stwa wzrośnie o 459 milionów 
dolarów rocznie. Opłaty za 
przesyłki zagraniczne zostały 
niezmienione. (PAP)

Dufnv w pomoc ze strony 
mocarstw imperialistycznych. 
Czombe nadal prowadzi kam­
panie no^różek pod adresem 
ONZ. Kampanie tym bardziej 
śmiała, że — jak sie okazuje 
dzisiaj — zapewnienia kierów 
nictwa ONZ. że nie będzie już

Wypadki na świacie
2.508 osób zginęło w ubiegłym ro 

ku w wyniku nieszczęśliwych wy 
padków na drogach Australii. 
60.000 zostało rannych. Najwięcej 
katastrof drogowych wydarzyło 
się w stanie Nowa Południowa 
Walia, gdzie średnio rejestrowano 
dwie ofiary śmiertelne dziennie.

68 zabitych i 1662 rannych — eto 
tragiczny bilans 1078 wypadków sa 
mochodowych, jakie wydarzyły 
się na drogach francuskich w dniu 
święta Nowego Roku.

*
Pod ciężarem mas śniegu zawa­

lił się dach hangaru na lotnisku 
Obermuehle w pobliżu Bad Rei- 
chennal (Bawaria), 4 dwumiejsco- 
we samoloty sportowe i 4 szybów 
ce zostały całkowicie zgniecione. 
Straty ocenia sie. na około 150 tys. 
marek. (PAP)

Koziołki płacą
W 295 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 6. I. 1963 r. nie 
stwierdzonp żadnego kuponu z pię 
cioma trafnymi zakreśleniami. Wo 
bec tego zgodnie z postanowienia 
mi § 25 Regulaminu PGL „Kozioł­
ki” fundusz przypadający na wy-

I-go stopnia kwocie
133.074 zł z 295 gr> zostaje zaku­
mulowany jako specjalna premia 
na wygrane I-go stonnia w następ 
nych grach i wynosi 296.991,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych z czte 
rema trafieniami plus premiowa 
liczba dodatkowa.

Ustalono 26 wygranych z cztere 
ma trafieniami po zł 5.118. 92 wy­
granych z trzema trafnie skreślo­
nymi liczbami plus premiowa licz 
ba dodatkowa po zł 154, 1.184 wy< 
granych z trzema trafieniaml\ po: 
zł 104. 2.023 wygranych z dwclma 
nakreślonymi liczbami plus premio, 
wa liczba dodatkowa po zł 16,/ 
20.542 wygranych z dwoma trafie-ł 
niami po zł 6.

Losowanie 296 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie 
sie w Jarocinie na Rynku o godz. 
12.30. (na) 
iiiiiiiiiłiiiiiłiiinAiimiimimHiiiniiiiiiiiminn

Dzisiejsz^ serwis informacyjny 
przygołował Mieczysław Kaliński.

W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, które odbyło się w dniu 2 stycznia 1963 r. a godż. 17 w 
świetlicy Pałacu Kultury, rozlosowano niżej podane nagrody rzeczo­
we pomiędzy uczestników gry w miesiącu grudniu (w kolejności 
podajemy numery kolektur, bandero!, imię i nazwisko oraz adres 
wygrywającego:

SAMOCHÓD „SKODA-OCTAVIA”
62 7526 Ob Zdzisław Gromadziński. Poznań, Gw. Ludowej 19 m. 1
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103 
300

*7153
100OOR
33743 
U185

T3960 
137033
27649
65852
12457
11454

1917
7356

384266

ab
ab

ab 
ab

103113 
57238

115501 
27542

149249 
50826

102404 
51436

8565 
25108
6339 

19374

79985
82542

95261 
86557 
79800 
51444 
18981 
11474
9089 

228M 
93772 
24006 
11350 
79594 
94420

ab

ab 
ab 
ab 
ab 
ab

ab

PREMIA 2.000,— ZŁ
Kazimierz Kruszona, Poźnań, Czerniejewska 1
Witalis Wojciechowski, Poznań, Ratajczaka 18
Miniajew, Kolin, Asnyka 43
Michał JaAsJci, Bralin

PREMIA 1.560,— Zf,
Anna Horbik, Poznań, Koźmińska 3
Roman Schary. Poznań. Winogrady 144
Irena Kopeczkowa, Poznań, Grochowska 55e m. 19
Florian Michałowski, Puszczykowo, Poznańska 33
Antoni Wojtyniak, Luboń, Powstańców Wlkp.
Mieczysław Stempniak, Cerekwica p. Wojciechowo 
pow. Jarocin
Zofia Nowak, Kamionna, pow. Międzychód
WTojciech Szyszka, Września, Kosynierów 27
Zofia

Albin
Józef

Jelińska, Poznań, Sierakowska 30
PREMIA 1.000,— ZŁ

Ciszak, Modrzę, pow. Poznań 
Zwiesz, Poznań, Garbaty 32 m. 1

M. Sommer, Poznań. Palacza 10 m. 6 
Zygmunt Sojecki, Poznań. Bielniki 2/4 
J. Luka, Poznań, Ogrodowa 4 m. 7 
K. Ch., Poznań
Maria Jankowska, Poznań, Langiewicza 18/13 
Wanda Pietras, Poznań, Przybyszewskiego 58/12 
na okaziciela
Tadeusz Wieczorek, Poznań, Notecka 7 
Łucja Matecka, Poznań, Przeźmirów 
Anna Furmaniak, Poznań,-Trójpole 9/2 
Franciszek Mizgalski, Poznań Brzozowa 21 
Na ode. „A” brak nazwiska i adresu 
Wacław Norman, Bielawy, p. Pępowo pow. Gostyń 
Kazimierz Lech, Sieraków Wlkp., Dworcowa 2 m. 2 
Halina Kołek, Szczepankowo, pow. Szamotuły 
Gertruda Rogowska, Witaszyce, pow. Jarocin 
Kazimierz Perek, Zbąszyń, ul. Zbąska 15 
Czesława Niewald. Miłkowo, pow. Czarnków 
Cecylia Sznycer, Dąbcze 3, pow. Leszno 
Stefania Brzezińska, Zelgnewo, pow. Chodzież 
Bogumił Zieliński, Turek, Świerczewskiego 3/2 
Zbigniew Witoń, Rybczyń, p. Raszków 
Franciszek Lipiński, Środa, ul. Zamkowa 
St. Guzikowski, Osieczna
Jan Wożniak, Golina, Słowackiego 42
Edward Twardy. Rawicz, Wały Powstańców Wlkp. 4 
Kazimierz Kwaśny, Międzychód, Bielsko 48

PREMIA 506,— ZŁ NA.KUPONY ABONAMENTOWE
101806 
102412
94042
84273
16146
58189
93983 
81100
81679 
06289 
7129<S
91513
84663

iMoe

Stefan Wiechrzycki, Ostrzeszów, Szpital Powiatowy
Marian G., Poznań, Kościelna 48
Zygmunt Jankiewicz, Ostrów, Raszkowska 46
Edward Czarnecki, Czarnków, Wroniecka 94
Henryk Moniuszko. Poznań, Nizalowska 35
Helena Stachurska, Skalmierzyce, Ostrowska 44/5
Stanisław Buczkowski, Pleszew, Rynek 8 4
Teresa Traleokompill. Żerków, Rynek 4
Jan Gościński, Gostyń. Zamkowa 1
Wielisława Regu’ska, Danlelec k/Obrzycka
Mieczysław Kalicki, Kazimierz Wlkp. pcw. Szamotuły
Stanisław Rychter. Poznań, Michała lla/20
Marian Ludowicz, Poznań, Strusia 11
Mieczysław Brymas, Poznań. Szamarzewskiego 63
Kazimierz Perek. Zbąszyń. Zbąska 15

Żamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem poczto­
wym, po uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka „C” 
wraz z podaniem miejsca zamieszkania. W wypadku nieposiadania 
odcinka ,,C” z tytułu pobranej wygranej III i IV stopnia, tzn. za dwa 
i trzy trafienia, należy podać z której gry pobrano wygraną.

Losowanie 295 gry PGL „Koziołki” odbędzie się w Poznaniu na 
Starym Rynku o godz. 12. Kil
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ZSRK 8! i A w Kosmosie

Zamiast współzawodnictwa - współpraca
Każdy rok wzbogaca niedługą, a jakże już bogatą, przekraczającą nieraz naj­

śmielsze fantazje sprzed kilkunastu jeszcze lat, historię opanowania Kosmosu 
przez człowieka. Trudno dokładnie przewidzieć co nowego przyniesie w tej 
dziedzinie nowy. 1963 rok. Wiadomo, że przyniesie opracowanie danych nau­
kowych, nadesłanych już z pobliża Wenus przez amerykańskiego „Marinera-2”. 
Wiadomo, że w połowie roku radziecki „Mars-1” doleci do celu, by przekaza­
niem na Ziemię danych naukowych oraz fotografii rzucić snop światła na 
tajemnice „Czerwonej Planety”. Na pewno też nadchodzący rok zapisze się 
w historii podboju Kosmosu nowymi lotami, wyczynami, osiągnięciami. Kto 
będzie ich autorem: ZSRR czy USA?Ciekawe światło na kosmiczne perspek­

tywy, a przede wszystkim na możliwości obu potęg, rzuca komentator naukowy 
Agencji Prasowej „Nowosti”, Jurij Marinin.

espołowy lot radziec­
kich kosmonautów: 
Andriana Nikołajewa 
i Pawła Popowicza 

był pierwszym krokiem do lo­
tu na Księżyc.

Gościna na Księżycu

Wyprawa na Srebrny Glob 
trwać będzie co najmniej 
siedem dni: przelot tam i z 
powrotem zajmie sześć , dni, 

jeden dzień — „gościna” na 
Księżycu. Nikołajew przeby­
wał w Kosmosie 4 dni i jak 
wynika ze stanu jego zdrowia, 
tygodniowy, a nawet dłuższy 
pobyt człowieka w przestrzeni 
kosmicznej jest w pełni możli­
wy. Lot na Księżyc odbędzie 
się najprawdopodobniej w ta­
ki sposób, że montaż rakiety 
kosmicznej lub rakiety nośnej 
przeprowadzi się na orbicie do

kołaziemskiej. W tym celu po­
szczególne jej części składowe 
trzeba będzie tak wystrzeli­
wać na orbitę, aby znalazły 
się one jak najbliżej siebie. 
Statki kosmiczne „Wostok-3” 
i „Wostok-4” w pierwszych 
minutach zespołowego lotu 
dzieliła odległość 6 i pół km. 
W skali kosmicznej jest to 
bardzo niewiele. Trzeba prze- 
cięż pamiętać, że po to, aby

że ZSRR prześcignął USA tak­
że w innych dziedzinach kos- 
monautyki — przede wszyst­
kim w medycynie kosmicznej, 
w zapewnieniu kosmonautom
bezpieczeństwa i wygody 
czas całego lotu.

W oczekiwaniu 
na „GeminiM

pod

osiągnąć takie zbliżenie
start, „Wostoka-4” musiał być 
przeprowadzony z dokładno­
ścią do ułamków sekundy.

Amerykanie przed zespoło­
wym lotem Nikołajewa i Po­
powicza przyznawali Związko­
wi Radzieckiemu palmę pierw 
szeństwa w dziedzinie znacznie 
potężniejszych rakiet nośnych 
oraz długotrwałości lotów or­
bitalnych. Obecnie przyznają,

A merykańskie pojazdy kos- 
miczne ważą trzykrotnie 

mniej niż „Wostoki”, bowiem 
USA nie rozporządzają tak po­
tężnymi rakietami nośnymi 
jak radzieckie. Ogranicze­
nie wagi zmusza amerykań­
skich konstruktorów do wy-
najdywania instalowania

Poradnie
potrzebne czy nie?

Dyskutujemy o kodeksie rodzinnym

Co przygotowała 
„Biblioteka PowszechnaU

Podana została do wia­
domości lista pozycji, 
które w br. ukażą się 
w między wydawniczej 

serii „Biblioteki Powszech­
nej”. Pozycji tych ukaże się 
35, w tym 25 po raz pierwszy 
w serii. Większość stanowi 
polska literatura współczesna 
(10 tytułów). M. in. wydane 
zostaną: „Wybór opowiadań” 
z okresu dwudziestolecia Ewy 
Szelburg-Zarembiny, „Urząd” 
Brezy, „Solaris” Lema „Od­
wrócone niebo” Wydrzyńskie 
go. Drugie miejsce zajmuje 
polska klasyka np. „Przed­
wiośnie” Żeromskiego i „Mar 
ta” Orzeszkowej.

Ukażą się też znane arcy­
dzieła literatury światowej: 
„Bohater naszych czasów” 
Lermontowa oraz „Czerwone 
i czarne” Stendhala.

Czytelnicy „Biblioteki” o- 
trzymają ciękawą pozycję 
najnowszej literatury radziec
kiej .Szczęście rodzinne’
Wigdorowej (pierwsze wyda­
nie w języku polskim) oraz — 
z literatury amerykańskiej — 
„Rzekę dwóch serc” Heming­
waya.

Na liście wznowień widzi­
my m. in. „Lalkę” i „Farao­
na” Prusa „Annę Kareninę” 
Lwa Tołstoja, „Żywych i mart 
wych” Simonowa, „Nagich 
wśród wilków” Apitza, „Mło­
de lwy” I. Shawa.

Literaturę popularno-nauko 
wą i społeczno-polityczną re 
prezentuje tylko jedna pozy­
cja — dzieło Lorda Russel of 
Liverpool „Pod biczem swa­
styki”. Projektowane jest bo­
wiem w tym roku rozpoczęcie 
nowej serii międzywydawni- 
czej książek popularno-nauko 
wych, w związku z czym „Bi­
blioteka Powszechna” ograni­
czona zostanie tylko do lite­
ratury pięknej. W nowej se­
rii uczestniczyć będą trzy wy­
dawnictwa — „Książka i Wie 
dza”, PWN i „Wiedza Po­
wszechna”.

„Biblioteka Powszechna” ob 
chodzi w br. pięciolecie swe­
go istnienia. O wzroście jej 
popularności świadczą liczby. 
W 1959 r. — 18 tytułów o łącz

lena Zatorska, założeniem 
„Biblioteki Powszechnej” jest 
nadal popularyzowanie war­
tościowych książek polskich i 
obcych, współczesnych i daw 
nych, pod hasłem „dla każde­
go coś miłego”. To znaczy, że 
edycja uwzględnia różne za­
interesowania i gusty czytel­
ników i nie należy jej wobec 
tego traktować jako przeglą­
du samych arcydzieł. Dlatego 
obok współczesnej literatury 
polskiej, radzieckiej czy ame­
rykańskiej, znajdują się także 
w serii mniej już dziś atrak­
cyjne dla wyrobionego czytel­
nika niektóre pozycje naszej 
klasyki.

Wydaje się jednak, że w te­
gorocznym planie „Biblioteki 
Powszechnej” znalazło się 
zbyt mało pozycji, reprezentu­
jących najnowszą literaturę 
polską i radziecką. Dyskusyj­
nym problemem jest także 
celowość umieszczenia na li­
ście wznowień tej serii edytor 
skiej dzieł polskich pisarzy 
współczesnych, które miały 
już sporo masowych wydań, 
jak „Popiół i diament”. „Pa­
miątka z Celulozy”, „Granica” 
czy „Dziewczęta z Nowoli­
pek”. (PAP)

wielu pomysłowych urządzeń 
w kabinie, co jednak, niestety, 
odbywa się kosztem wygody 
pilota. Sztuczna atmosfera w 
kabinie „Wostoka” nie różni 
się od naturalnej atmosfery 
na poziomie morza; amerykań 
scy kosmonauci muszą korzy­
stać przez cały czas z apara­
tów tlenowych, przy czym 
ciśnienie w kabinie i w ska­
fandrze jest takie, jak w naj­
wyższych partiach gór. Ame­
rykańscy kosmonauci nie są 
w stanie odwiązać się od fotela 
i swobodnie poruszać w kabi­
nie — tak jak to czynią ra­
dzieccy piloci. Po prostu nie 
mają na to miejsca.

Konstruktorzy amerykańscy 
nie planują przeprowadzenia 
w najbliższym czasie lotu ze­
społowego. Technikę spotka­
nia na orbicie zamierzają oprą 
cować nie przy pomocy dwóch 
pilotowanych sputników, lecz 
przez wprowadzenie na orbitę 
niepilotowanej rakiety oraz 
pilotowanego dwumiejscowe- 
go sputnika „Gemini” („Gwia­
zdozbiór Bliźnięta”). Jako 
pierwsza w orbicie ma się zna­
leźć rakieta — będzie to „cel” 
dla wystrzelenia sputnika. Jest
to plan interesujący ale
tymczasem pozostaje tylko w 
sferze projektów. Nawet naj­
bardziej optymistyczne prog­
nozy głoszą, że pierwsze do­
świadczenia tego rodzaju mo­
gą się odbyć dopiero w 1964 r.

Również dopiero w latach 
1964—1965 USA będą w sta­
nie powtórzyć to, co ZSRR 
osiągnął już w latach 1961—62. 
Radzieckie rakiety nośne już 
w 1961 roku mogły wprowa-

dzać na orbitę sputnika o wa­
dze 6 i pół tony. Amerykań­
skie statki nie przekraczały 
wiele ponad 2 tony. Potężniej­
sze rakiety mają być opraco­
wane w USA dopiero pod ko­
niec 1963 roku, ale 6 i pół-to- 
nowe amerykańskie sputniki 
będą się mogły stać rzeczywi­
stością dopiero w latach 1964 
—1965. Podobnie jest też z dłu­
gotrwałością lotu. Rekord Ni­
kołajewa: 64 okrążenia kuli 
ziemskiej — jeszcze długo nie 
będzie prześcignięty przez 
amerykańskich kosmonautów. 
Dotychczasowy rekord USA 
wynosi 6 okrążeń. W począt­
kach 1963 roku ma się odbyć 
1-dobowy lot obliczony na 18 
okrążeń. Dopiero w 1964 roku 
„Gemini” ma odbyć lot kilku­
dniowy.

Jaskółki współpracy
"O adzieccy naukowcy, tech- 

nicy, cale społeczeństwo 
mają się z czego cieszyć: we 
współzawodnictwie między 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi w dzie­
dzinie opanowania Kosmosu 
przez człowieka — ZSRR wy­
sunął się zdecydowanie na­
przód. Jednak radość ludzi ra­
dzieckich — i nie tylko radziec 
kich — byłaby o wiele, wiele 
większa, pełniejsza, gdyby 
współzawodnictwo w Kosmo­
sie udało się przekształcić we 
współpracę kosmiczną ZSRR 
i USA. Skorzystałyby na tym 
bez wątpienia zarówno oba mo 
carstwa, jak nauka i cała ludz­
kość.

Grudzień 1962 r. przyniósł 
już pierwsze kroki w nawią­
zywaniu takiej współpracy. 
Na obecnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych osiągnięto dwa po­
rozumienia między ZSRR i 
USA: w sprawie koordynacji 
wysyłania satelitów meteoro­
logicznych oraz satelitów prze 
znaczonych do badania ziem­
skiego pola magnetycznego, 
jak również współpracy w ba­
daniach nad użyciem sztucz­
nych satelitów do celów łącz­
ności; i drugie — porozumie­
nie w sprawie prawnych aspek 
tów międzynarodowej współ­
pracy w pokojowym wykorzy­
staniu przestrzeni kosmicznej. 
Obie wspólne radziecko-ame- 
rykańskie rezolucje zostały 
jednogłośnie zatwierdzone 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ.

Jakie dalsze kroki przynie­
sie nowy, 1963 rok — zobaczy­
my. W każdym razie pierwsze 
„jaskółki” współpracy napa­
wają optymizmem.

JURIJ MARININ 
Agencja Prasowa „Nowosti"

wielkim zaintereso­
waniem przeczytałem 
artykuły w „Głosie” — 
dotyczące projektu Ko 

deksu Rodzinnego. Pragnę za­
brać głos w dyskusji na ten 
temat w kwestii zdrowia mał­
żonków.

Zawsze stałem ną stanowi-
sku * podstawową
poradnią w Ośrodku Zdrowia 
powinna być poradnia przed- 
ślubno-małżeńska, rodzinna, 
eugeniczna — jak kto chce na­
zwać. Cel jednak jeden, współ
ny: zdrowi e, 
stawowy

jako pod
w

przyszłych 
ż e ń s t w.

Już przed wojną.

a r u n ek 
m a ł-

w porożu-
mieniu z Ubezpieczalnią Spo­
łeczną. Magistratem Nowego 
Tomyśla, wójtostwem, PCK 
itd. uruchomiliśmy poradnię 
małżeńską. Prosperowała ona 
nienajgorzej.

Zaraz po wojnie w 1945 ro­
ku, po krótkiej naradzie z 
przedstawicielami magistratu 
i trzech wójtostw powiatu no- 
wotomyskiego ustaliliśmy, że 
nie zostana zarejestrowani w 
Urzędzie Stanu Cywilnego, ja­
ko nowożeńcy ci. którzy nie 
poddadzą sie badaniu wstęp­
nemu w Ośrodku Zdrowia — 
którego wówczas byłem kie­
rownikiem. Bardzo często pi­
sał o naszej Poradni Fugenicz 
nej właśni^ „Głos Wielkopol­
ski”. Kilkutysięczne badania 
wykazały w całej pełni ko­
nieczność tak postawionej 
sprawy. Praca rozwijała się do 
czasu, gdy przedstawiciel wła 
dzy wojewódzkiej kategorycz­
nie zabronił urzędom stanu 
cywilnego, domagania się za­
świadczeń lekarza, jako nie­
zgodnego z przepisami i jako 
akt „zmuszania” ludzi do cho­
dzenia do lekarza!

Dziś jeszcze tłumaczymy 
się. że brak lekarzy stoi na 
przeszkodzie badaniom — po­
dobnie, jak wówczas. Dziwme 
i po prostu niezrozumiałe. — 
Może za mało mamy lekarzy, 
pragnących podjąć się tych 
badań, bo musi to być lekarz 
poważny, mający pojecie o 
sprawach populacyjnych i u- 
miejący pokierować życiem 
małżeńskim.

Jeżeli chodzi o akcje „W”, 
to jako ówczesny kierownik 
Powiatowej Poradni Przeciw- 
wenerycznej, już na poł roku 
przed ogłoszeniem tej akcji 
przez Ministerstwo — znowu 
w porozumieniu z władzami

zaliśmy słuszność pociągnięć. 
A więc bijmy na alarm!

Chętnie służę Redakcji 
swoimi, skromnymi uwagami 
i doświadczeniem, jak ja wy­
obrażam sobie taką poradnię.

ANTONI B. HENKE, 
dr medycyny

Do artykułu w „Głosie 
Wielkopolskim” nr 240 
pozwalam sobie prze­
słać następujące uwa­

gi: Należy bezwzględnie prze­
ciwdziałać wszelkim propo­
zycjom przymusowych badań 
przedślubnych jako uwłacza­
jącym wolności i godności 
człowieka, dla którego wol­
ność jego osoby i nietykalność 
jest największym skarbem.

Wolni ludzie mogliby i po­
winni tego rodzaju zagadnie­
nia załatwiać między sobą i 
żądać od siebie zapewnienia, 
że żadne ze stron poważnie 
nie choruje i to obojętne, czy 
na tzw. choroby sekretne, czy 
też na inne. Przecież i koaeks 
kamy przewiduje sankcje za 
uszkodzenie ciała lub na przy­
kład w przypadku zakażenia.

Czym uzasadniam taką ar­
gumentację?

Autor artykułów o którym 
wspomniałem straszy choro­
bami sekretnymi. Straszenie 
to jest zupełnie bezpodstawne 
albowiem żadne badania le­
karskie przedślubne nie mogą 
dać gwarancji, że dany osob­
nik jest zdrów. Może się prze­
cież zakazić po przeprowadze­
niu badania, a nawet już po 
zawarciu związku małżeń­
skiego.

Jeśli chodzi o inne choroby 
jak epilepsja, to może nawet 
opieka dobrej żony jest dla 
niejednego chorego koniecz­
nością. Poza tym epilepsji ża­
den lekarz nie jest w stanie 
stwierdzić, o ile właśnie cho­
ry nie dostanie ataku. Toteż 
„badanie lekarskie” ogranicza 
się jedynie do tego, że chory 
sam poda lekarzowi, że jest 
obarczony tą chorobą, co mo­
że również zadeklarować 
swemu partnerowi bez bada­
nia lekarskiego.

Reasumując powyższe stwier 
dzam, że najwłaściwszą formą
jest pozostanie wzajemna

lokalnymi przeprowadza-
łem masowe badania metodą 
Chediaka. W jednym i dru­
gim wypadku (Poradnia Eu- 
geniczna i akcja >,W”), wyka-

uczciwość i sumienność obu 
partnerów, dobrowolna infor­
macja o stanie zdrowia, któ­
rej zawsze mogą od siebie żą­
dać zainteresowane strony. W 
tym tylko celu należy udo­
stępnić bezpłatne poradnie 
przedślubne i je odpowiednio 
intensywnie i stale propago­
wać.

C. K. 
(Nazwisko znano redakcjo

nym nakładzie 490 tys. egz.;
w 1960 r. — 26 tytułów (na­
kład 600 tys. egz.), w ub. r. —
35 tytułów w nakładzie 
tys. egz. w roku bież.

1.250 
nie

zwiększy się liczba pozycji, 
natomiast łączny nakład ksią 
żek „Biblioteki” wzrośnie do 
1 500 tys. egz.

Jak poinformowała przed­
stawiciela PAP dyr. departa­
mentu wydawnictw Minister­
stwa Kultury j Sztuki — He­

Frekwencja w naszych teatrach 
w dalszym ciągu spada. W 
dalszym ciągu wypełnienie 

jest problememwidowni
pierwszorzędnej wagi. Nie tylko ze 
względów kasowych, choć odgrywają 
one dużą rolę w związku z poważny­
mi dopłatami państwa do każdego 
miejsce w teatrze. Także i ze wzglę­
dów wychowawczych, ze względów 
upowszechnienia sztuki teatralnej.

Czy kryzys teatru ?
To nieprawda, że teatr w Polsce 
•* przeżywa swój kryzys. Mimo

konkurencji kina i telewizji, 
nagromadzenia w miastach

mimo 
wielu

imprez kulturalnych, do jakiegokol­
wiek kryzysu jeszcze daleko. To 
prawda jednak, że puste miejsca w 
teatrach spowodowane są wadliwą 
organizacją widowni. Stare jej me­
tody zawiodły. Nikt nie potrafi środ­
kami administracyjnymi ściągnąć lu­
dzi do teatru: to zwodnicza, a nawet 
szkodliwa metoda. Także i rozpro­
wadzenie abonamentów teatralnych 
nie zdaje egzaminu. Co prawda w 
ubiegłym sezonie teatralnym rozpro­
wadzono w samej Warszawie ponad 
119 tys. biletów do teatru i 16 tys. do 
opery, to jednak w większości wy­
padków bilety te trafiły do rąk mło­
dzieży szkolnej, a więc na przedsta­
wienia specjalne, dodatkowe. Upow­
szechnienie sztuki teatralnej prowa­
dzone przez same teatry także nie 
rozwiązało problemu. Są teatry war­
szawskie, jak np. Teatr Polski, pa­
tronujący 17 kluczowym zakładom 
przemysłowym, jak Teatr Powszech­

KIBICE MELPOMENY
Dlaczego widownie świecą pustkami

ny, Ludowy, Ateneum, Klasyczny, spektakle.

jest wiele teatrów pozawarszaw- 
skich, prowadzących taką działalność 
ale ciągle jeszcze się zdarza, że miej­
sca, zarezerwowane dla załóg tych 
zakładów albo świecą pustkami, albo 
zajmowane są wyłącznie przez dy­
rekcje i ich rodziny.

Teatr — ich hobby
rzeba szukać więc innych dróg 

1 organizacji widowni. Cały w 
tym sens, że nie powinna być ona or 
ganizowana, ale kompletowana dobro 
wolnie, przez dobry przykład, przez 
zachęcenie. Duże nadzieje w tej mie­
rze rokuje rosnący dosłownie z mie­
siąca na miesiąc ruch klubów przy­
jaciół sceny.

Są to organizacje najzupełniej do­
browolne i niezależne. Grupują się 
wokół samych teatrów, wokół zakła­
dów pracy albo związków zawodo­
wych. Rzecz przy tym charaktery­
styczna, że do klubów miłośników 
sceny nie wchodzą z reguły amato­
rzy, którzy pragną sami na scenie 
występować, ale raczej kibice teatru, 
podobnie jak istnieją kibice klubów 
sportowych. Teatr — to ich hobby. 
Organizują oni spotkania z aktorami 
poznają teatr od strony kulis, a co 
najważniejsze, propagują teatr i po­
magają w rozprowadzeniu biletów, 
w zapełnieniu widowni, organizując 
zbiorowe wycieczki na poszczególne

Jest tych kół przyjaciół teatru do 
tej pory około dwustu. Nie wchodzą 
one w skład żadnego większego 
zrzeszenia, a szkoda. Szkoda przede 
wszystkim dlatego, że działają nie­
jako w oderwaniu. Istnieje w Polsce 
potencjalna rzesza miłośników te­
atru. Ludzie ci — co dziwniejsze — 
rzadko w teatrze bywają, choć teatr
kochają miłością wcale
niczną. Mowa

nie plato-
kńlkusettysdęcznej

rzeszy członków amatorskich zespo­
łów teatralnych, zgrupowanej w oko­
ło 10 tysiącach zespołów teatralnych. 
Mowa, o stutysięcznej rzeszy recyta­
torów, a więc miłośników sztuki, bar­
dzo teatrowi bliskiej. Mowa o człon­
kach 300 teatrów poezji. Armia, jak 
widać, potężna, a błąkająca się w tej 
chwili na peryferiach zawodowej sce­
ny, co więcej, scenę zawodową często 
dublująca.

Występy dla występów
panowało u nas do tej pory prze- 
1 konanie, że tam, gdzie teatr 

zawodowy nie dociera, zastępować 
go może z powodzeniem teatr ama­
torski. Nic błędniejszego: teatr ama­
torski teatru zawodowego nie zastą­
pi, a ponadto obecnie niemal każdy 
mieszkaniec kraju — wobec rozwoju 
telewizji i radia — ma możność kon­
frontacji sztuki zawodowej z amator­
ską. Słowa powyższe nie oznaczają

negacji ruchu amatorskiego, prostują 
tylko sens jego istnienia: nie wystę­
py dla występów, ale praca wycho­
wawcza. kolektywna, ale nauka do­
brego teatru, ale przygotowanie do 
odbioru teatru profesjonalnego.

I właśnie ruchu amatorski — to re­
zerwy widowni teatralnej, rzecz tyl­
ko w tym, aby można jej ten „praw­
dziwy” teatr pokazać. Teatry zawo- 
dowe posiadają swoje sceny objaz­
dowe. Jak wynika ze statystyk, każda 
taka scena objazdowa może gościć w 
powiatowym miasteczku dwa do 
trzech razy w miesiącu. Rzecz pole­
ga więc tylko na tym, aby zorgani­
zować transport ludności wiejskiej 
i okolicznej na spektakl teatralny. 
Może do tego celu posłużyć transport 
spółdzielczy, transport PGR-ów, 
transport samych teatrów, czy do­
mów kultury. Mamy już takie przy­
kłady z woj. bydgoskiego i wrocław­
skiego. Teatry tam istniejące nie 
martwią się o pustą widownię. A 
jednocześnie w pobliskiej Chodzieży 
w czasie przyjazdu teatru z Gniezna, 
który występuje w sali dużego Do­
mu Kultury — na sali królują pustki.

Istnieje w Polsce organizacja, zdol­
na skoncentrować tę akcję i zwal­
czyć izolacjonizm teatrów. Jest nią 
Związek Teatrów Amatorskich. Nie­
stety, cały ruch klubów przyjaciół 
sceny nie leży dotychczas w sferze 
zainteresowań tego Związku. Kon­
centruje on swoją uwagę w dalszym 
ciągu na strzeżeniu „czystości” ruchu 
amatorskiego, na jego odrębności.

Czy nie czas tę „czystość” i odręb­
ność przełamać?

LESZEK GOLI^SKI
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Nowy zeszyt 
Ruchu Prawniczego

Ekonomicznego 
i Socjologicznego

Zarzut, że przestępczość go­
spodarcza jest organicznie 
związana z socjalistycznym u- 
strojem gospodarczym i pro­
centowo jest znacznje większa 
niż w kapitalistycznym, okaże 
się pozbawiony uzasadnienia, 
gdy zważymy, że skoro całość 
własności społecznej i agend 
życia gospodarczego leży w rę­
ku pracowników państwo­
wych, odpowiadających, przed 
prokuratorem, a nie przed 
swoim prywatnym szefem — 
liczby dotyczące ściganych 
przestępstw muszą być rów­
nież znacznie większe. W ustro 
ju kapitalistycznym bardzo 
znaczna część przestępstw go­
spodarczych nie zostaje w ogó­
le ujawniona, bo zostaje za­
łatwiona przez wolną grę sił 
między pracownikiem i wła­
ścicielem, który nieuczciwego 
pracownika po prostu wyrzu­
ca z pracy, nie zadając sobie 
trudu wnoszenia skargi do pro 
kuratora.

Poza tym bardzo wiele czy­
nów, traktowanych w gospo­
darce planowej jako przestęp­
stwa, nie są nimi w ustroju 
kapitalistycznym, pociągają 
one za sobą tylko represje 
służbowe i ekoiiomiczne.

O
to fragment interesuja.cego 
artykułu profesora Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu — dr. Tadeusza 

Cypriana pt. Sprawca przestępst­
wa gospodarczego; artykuł uka­
zał się w zeszycie czwartym (1962) 
kwartalnika UAM i WSE w Po­
znaniu — Ruch Prawniczy, Eko­
nomiczny i Socjologiczny. Formu­
łując wnioski, prcf. T. Cyprian ja 
ko sprawę zasadniczą wysuwa to, 
Że równolegle z budową nowego 
systemu gospodarki planowej, 
równolegle ż zabezpieczeniem jej 
przed niepożądanymi objawiami 
ubocznymi przez sankcje karne, 

JESUSi iść usilna praca nad wy­
chowaniem nowego człowieka.

W obszernym zeszycie kwartal­
nika (324 str. formatu książko­
wego) tym razem szczególnie bo­
gato reprezentowana jest tematy­
ka prawnicza i gospodarcza. 
Oprócz naukowców (poznańskich, 
warszawskich i krakowskich) pra­
ce swe publikują także działacze 
społeczni i gospodarczy. Spośród 
15 artykułów pragniemy choćby 
zasygnalizować takie opracowa­
nia, jak: Nowe problemy prawa 
wynalazczego (autor — asystent 
UAM mgr S. Sołtysiński), Domnie 
manie ważności aktu administra­
cyjnego w kodeksie postępowania 
administracyjnego (zast. przew. 
Prezydium WRN w Szczecinie — 
mgr W. Geiger); Samoobrona zbio 
rowa w Karcie Narodów Zjedno­
czonych (adiunkt Uniwersytetu 
"Warszawskiego dr K. Równy), U- 
prawnienie państw do samoobro­
ny 'a Karta Narodów Zjednoczo­
nych (doc. UAM dr K. Skubiszew 
ski), O przedmiocie i metodach fi­
nansowania rozwoju techniki w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych (st. ekonomista HCP mgr A. 
Brzeziński).

W dziale poświęconym przeglą­
dowi piśmiennictwa znajdujemy 
recenzje z 13 krajowych i zagra­
nicznych książek, m. in. S. Bo­
rowski obszernie omawia studium 
ekonomiczno-historyczne W. Rad­
kiewicza pt. Dzieje Zakładów H. 
Cegielski w Poznaniu, 1846—1960; 
książkę wydało PWN, Polskie To­
warzystwo Historyczne Oddział w 
Poznaniu, (tk)

mieszanka 
filmowa

Rewelacja!

Ukończony niedawno 
film pt. „Jak być kocha 
ną" zapowiada się — 
jak wieść niesie — bar­
dzo ciekawie. Niektó­
rzy twierdzę, że jest to 
jeden z najlepszych po­
wojennych filmów pol­
skich. Poczekamy (chy­
ba nie długo), zoba­
czymy... Na razie infor­
mujemy, że film, we­
dług opowiadania i sce 
nariusza/K. Brandysa re­
żyserował W. Has, a w 
rolach głównych — o- 
bok B. Krafftówny i A. 
Młodnickiego — wystę­
puje dawno u nas nie 
widziany Zb. Cybulski.

Studia dla pracujących

Właściwy sens 
bodźców

Pierwsze imprezy lewego Roku
Najlepsi sportowcy Wielkopolski bawili się na balu „EP“

Jeżeli leni się dziecię — 
wówczas sprawa ja­
sna. Rygory czy środ­
ki przymusu, jakimi 

dysponują nauczyciele i wy­
chowawcy, działają na ogół 
skutecznie. A są i tacy, któ­
rzy po prostu odpasują cd spo 
dni pewien, konwencjonalny 
bodziec* i dalejże, przemawiać 
do rozumu. I — tak czy ina­
czej — leniuszek poczyna wy­
rastać na mądrego człowieka.

Nie wiem, może się mylę. 
Bardzo pragnąłbym się mylić. 
Może kłopoty z pokoleniem do 
rosłych należą do moich- bar­
dzo prywatnych urojeń. Za­
kładając jednak, że optymizm 
powinien być osadzony na u- 
zasadnionych faktach, należa­
łoby się jednak zastanowić 
nad kompleksem gwarancji, 
jakie należy podjąć wobec tak 
gigantycznych zadań, stawia­
nych przed szkolnictwem dla, 
pracujących. Odwołajmy się' 
do świadectwa referatu Biura 
Politycznego, przedstawionego 
XI Plenum, w którym czyta­
my:

„Studia dla pracujących należy 
uczynić nad wyraz istotnym 
składnikiem realizacji perspekty­
wicznego planu kształcenia kadr 
i dążyć do tego, aby około 35 
proc, absolwentów bieżącego XX- 
leoia wykształcić w tym właśnie 
systemie.”

Tyle — jeśli chodzi o zada­
nia.

A zastanawiając się nad 
ich realizacją, warto zejść po 
nauki do aktualnych faktów. 
A te fakty wcale nie wy?a- 
dają dziecinnie. Jest w nich 
spora doza pesymizmu, cho­
ciaż zmieszana z optymizmem. 
Cieszy nade wszystko, że stu­
dia dla pracujących, powoła­
ne w sukurs studiom stacjo­
narnym, ą zepchnięte gdzieś, 
jak gdyby na peryferia na­
szyci^ trosk, zdołały w ogóle 
przetrwać. Przyznajmy szcze­
rze — przetrwały, dzięki pań­
stwowym nakładom, garstce 
naukowców, nie szczędzących 
ani swych sił, ani drogocen­
nego czasu, przetrwały także 
za sprawą młodych ludzi, łą­
czących uporczywie z tą for­
mą studiów, osobistą przy­
szłość. W warunkach podno­
szenia rangi uczelni akademie 
kich i stacjonarnego wykształ 
cenią, studia dla pracujących 
w opinii wielu robotników i 
techników, straciły swą wagę 
i rangę. Stąd warunek pierw­
szy ich pomyślnego rozwoju; 
trzeba im zagwarantować wła 
ściwy poziom dydaktyczny 
przez włączenie do pracy na 
studiach zaocznych najwybit­
niejszych naukowców. Ponad­
to, nie można dopuścić, by na 
dyplom tych studiów kładł się 
cień drugorzędności, lub na­
wet domniemanie o ich nrzej 
ściowym charakterze, wynika­
jącym z "deficytu kadr.

Warunek drugi: fakty ze­
zwalają ponad wszelką wąt­
pliwość sformułować tezę o 
daleko posuniętej obojętność' 
zakładów wobec młodych lu­
dzi, ośmielających porwać się 
na naukę. Zakłady pracy nie 
są, niestety, zainteresowane w 
ich kształceniu się, tak jak 
wiele zakładów do dzisiaj, mi 

filmów produkowanych 
i wyświetlanych w NRF 
spadła w tym okresie 
z 50 proc, do 30 proc.

Szkic akcji: popularną 
aktorka wyjeżdża za 
granicę; podczas po­
dróży przeżywa we 
wspomnieniach swę mło 
dość, którą w latach o- 
kupacji poświęciła ko­
chanemu bez wzajem­
ności człowiekowi.

W impasie
Coraz częściej można 

spotkać w prasie za- 
chodnioniemieckiej żale 
i utyskiwania, że prze­
mysł filmowy w NRF 
podupada. Obecnie pro 
dukuje się w NRF 50 
do 60 filmów pełnome­
trażowych rocznie, a 
jeszcze w 1956 roku na­
kręcano ich 156. Ilość

Wajda z imporiu

Na liście ostatnich za 
kupów znalazła się „Po 
wiatowa lady Makbet", 
dramat psychologiczny, 
zrealizowany według 
powieści M. Leskowa. 
Film, który reżyserował 
A. Wajda, zakupiliśmy 
z Jugosławii. Wcięli­
byśmy, żeby było od­
wrotnie...

Kłopot z debiutami
Al. Jackiewicz, oce­

niając nasze ostatnie de 
biuły reżyserskie, snuje 
na łamach „Filmu" roz­
ważania nader smętne. 
„Chodzi o opiekę nad 
debiutami i w ogóle o

mo rygorowego planu Komi­
sji Planowania, bagatelizuje 
stypendia fundowane. Zdaje 
się wciąż pokutować polityka 
doraźnych i bieżących celów, 
a nie polityka rozsądnej kore­
lacji potrzeb teraźniejszych i 
przyszłych. Bieżący efekt eko­
nomiczny motywuje obojęt­
ność. Wydaje się, że trzeba 
wreszcie, wzorem rozliczania 
zakładów, np. z ich obowiąz­
ków w dziedzinie bhp. kon­
sekwentnie rozliczać zakłady 
z wykonania ich obowiązków 
wobec programu dokształca­
nia na poziomie wyższym i w 
stosunku do ludzi uczących 
się. Chyba i ta dziedzina po­
winna znaleźć poczesne miej­
sce w protokołach licznych in 
spekcji, komisji i kontroli. O- 
becny mur obojętnej toleran­
cji należy rozbić szybko, tak 
szybko, jak tylko można, by 
zalecony przez Plenum system 
nowych, rozszerzonych i zwięk 
szonych ulg, nie został zde- 
waluowany. Prawa i przywi­
leje tej młodzieży wymagają 
autentycznej troski zakładów, 
troski, wywodzącej się ze spo­
łecznego interesu o kształce­
nie. Wszelkie ciasne podejście 
przyniesie bezsporną szkodę. 
Małoż to słuchacze wyższych 
szkół inżynieryjnych wnoszą 
skarg na swych przełożonych, 
którzy nie zawsze rozumieją, 
jak wielkiego samozaparcia, 
poświęcenia wymaga łączenie 
trzech obowiązków: obowiąz­
ku pracy, obowiązku studiów 
i wreszcie obowiązku troski o 
egzystencję rodzinną, nieraz 
nawet wielodzietną. Myślę, 
że ta problematyka winna 
być umieszczona w programie 
związków zawodowych, zwiaz 
ków młodzieży, Konferencji 
Samorządu Robotniczego, i to 
gdzieś w czołówce. Jak wyka­
zują opinie, bieżące trudności 
ze strony zakładów decydują 
w pierwszvm rzędzie o efek­
tywności kształcenia na stu­
diach dla pracujących — o 
tym. że na studiach wieczo­
rowych, efektywność wynosi 
40 proc., a na studiach zaocz­
nych — zaledwie 15 proc.

I stąd pesymizm, który na­
leżałoby raczej nazwać zatro­
skaniem. Trzeba dziś alarmo­
wać, by ograniczone obiektyw 
nie środki i nakłady, przynio­
sły pożądane rezultaty. Jeżeli 
natomiast coś jest pewne — 
chyba to, że młodzież już pra­
cująca, już rozumiejąca znacz 
nie więcej ze snraw tego świa 
ta, już bardziej dojrzała ży­
ciowo — najmocniej i najbar­
dziej świadomie odczuwa po­
trzebę zorganizowanej przy­
jaźni z książką i wiedzą. A co 
najważniejsze — jej dążenie 
do kształcenia się, nie jest e- 
goistyczne, ale i społeczne. — 
Dlatego drogą nie jest uciecz ­
ka do jakichś, konwencjonal­
nych bodźców do jakiegoś spe 
cyficznego dla dorosłych bata, 
mianowicie do bata fiskalne­
go. Drogą jest zagwarantowa­
nie i urzeczywistnienie całego 
zespołu warunków, związa­
nych z trybem studiów dla pra 
cuiących. W tym wvpadku.ból 
nie jest pojęciem dosłownym.

JERZY HUBERT

rzetelną politykę debiu 
łów. Dlaczego doświad­
czonemu, znanemu re­
żyserowi teatralnemu 
daje się okazję do po­
rażki, wiedząc przynaj­
mniej tyle, że teatr to 
nie film? Dlaczego (tu 
autor wymienia nazwi­
sko innego debiutanta) 
młodemu, zdolnemu ar­
tyście pozwala się brnąć 
w ślady Mniszkówny?"

Dwa istotne znaki za­
pytania. Ale — kto na 
nie odpowie?

Dassin i Mercouri
Reżyser wyświetlanej 

i u nas komedii „Nigdy 
w niedzielę", J. Dassin 
rozpoczął ostatnio zdję 
cia do nowego filmu pt. 
„Światło dnia". Równ*eż 
w nim wystąpi M. Mer­
couri, w życiu prywat­
nym — żona Dassina.

W stolicy Wielkopolski nboga była pierwsza niedziela 1963 rokn 
pod względem sportowym. Wprawdzie na licznych lodowiskach 
widzieliśmy setki łyżwiarzy, na peryferiach Poznania, tn i ów­
dzie zaobserwowaliśmy miłośników desek i saneczkarzy, a Jedyną 
zimową imprezę zorganizował RKS San na wfiasnym lodowisku 
przy ul. Obozowej.

Dużą zasługą wspomnianego 
klubu i kierownika sekcji łyż­
wiarskiej mż. Sieradzona jest sta­
ła troska 1 rozwój łyżwiarstwa fi­
gurowego. Dwukrotny występ mło 
dych łyżwiarzy i łyżwiarek, re­
prezentantów okręgu pomorsko- 
wielkopolskiego ściągnął na lodo­
wisko sporo publiczności, która 
z niemałym zainteresowaniem śle­
dziła i rzęsistymi brawami nagra­
dzała wykonawców atrakcyjnych 
pokazów. Ogółem, w ciągu prawie 
dwóch godzin wykonano kilkana­
ście różnych tańców w rytmie 
walca, tanga, foxtrota a nawet 
twista.

Bardzo dobrze wypadła 8-letnia 
łyżwiarka Sanu — M. Dudziak. W 
pozostałych punktach programu 
widzieliśmy braci Jankowskich z 
Bydgoszczy oraz E. Ilwicką, B. 
Gołyńską, D. Beichnerowską i kil 
ku innych. Impreza miła i udana.

ZWYCIĘSTWA CHODZIEŻAN
Turniej klasyfikacyjny tenisa 

stołowego POZTS zgromadził w 
sali Energetyka całą wielkopolską 
czołówkę seniorów i juniorów. Za 
brakło tylko najlepszej rakiety 
naszego okręgu — H. Rudzkiego, 
który z powodu dyskwalifikacji 
nie mógł wziąć udziału.

Walkę o tytuł najlepszego ping- 
pongisty rozstrzygnęli między so­
bą bracia Nowaccy z chodzieskiej 
Polonii. Pierwsze miejsce zajął 
Jan przed Henrykiem. Trzeci był 
reprezentant Blasku — Kowal­
czyk, czwarty leszczynianin — 
Dominiczak, a piąty Przychodny 
ze Stomila. Pierwsze miejsce wśród 
pań wywalczyła Mtićkowiak- 
Kosicka z Warty przed K. Przy­
godą z ostrzeszowskiego Piasta, 
dalsze miejsca zajęły: St. Przygo­
da, Mytkowska (Stomil), Pogorzel­
ska (Piast) i Kowalska (Blask).

Naj'epszy w grupie juniorów 
był Wańkowski ze Stelli Gniezno.

Niedziela
w kraju

Największą niespodzianką pierw 
szych w tym sezonie zawodów w 
łyżwiarstwie szybkim w Zakopa­
nem z udziałem 130 zawodniczek 
i zawodników, było zwycięstwo 
Kalbarczykówny w wieloboju. W 
biegu na dystansie 1.000 m, Kal- 
barczykówna pokonała mistrzynię 
świata, Seroczyńską.

Na Średniej Krokwi oraz na 
Skoczni w Szczyrku Białej od­
były się konkursy skoków. W Za­
kopanem zwyciężył Daniel, przed 
Lasakiem i Furmanem, a konkurs 
w Szczyrku zakończył się zwycię­
stwem Ryszarda Witkę z AZS Wro 
cław, który dwukrotnie wyrów­
nał rekord skoczni, należący do 
Antoniego Łaciaka.

W ostatniej serii spotkań o mi­
strzostwo I ligi w hokeju na lo­
dzie, Legia Warszawa pokonała 
Podhale Nowy Targ 5:2, Baildon 
Katowice pokonał Naprzód Janów 
8:0, a Pomorzanin Toruń uległ Gór 
nikowi Katowice 2:5.

Rewanżowe spotkanie o Puchar 
Europy w koszykówce mężczyzn 
między mistrzem Polski — Wisłą 
a mistrzem Holandii — Landlust 
Amsterdam, zakończyło się zwy­
cięstwem Wisły 90:57. Drużyn® kra

Hau ar zawado w eam
Najlepszy amatorski tenisista 
świata Rod Laver, filar australij­
skiego zespołu w zwycięskim me 
czu finałowym o Puchar Davisa, 
opuścił ostatnio szeregi amator­
skie i podpisał kontrakt do cyrku 

zawodowców.
Fot. — CAF

Dalsze miejsca zajęli-: Cukierski 
przed swym kolegą Z. Kowalczy­
kiem z Blasku i J. Przygodą z 
Ostrzeszowa. Zespołowo wygrał 
Blask przed czempińskim Koleja­
rzem i Stellą.

PO RAZ SIÓDMY
Doroczne zawody gimnastyczne 

o puchar WKKFiT zgromadziły 
260 zawodników, najwięcej zawód 
ników startowało w grupie „C”.

W ogólnej klasyfikacji Warta 
zwyciężyła po raz siódmy uzy­
skując 1231,50 pkt. Na drugim 
miejscu uplasowało się poznań­
skie Ogniwo — 993,55 pkt. a na 
dalszych: Lech — 909,40. Włókniarz 
Kalisz — 737,25, Stal Ostrów, 
Piast Ostrzeszów i MKS Wągro­
wiec. Turniej nie odbył się w I 
klasie mężczyzn, a w klasie mi­
strzowskiej kobiet walczyły tylko 
reprezentantki Warty.

Gimnastyka obejmuje swoim za 
siegiem coraz więcej ośrodków 
Wielkopolski. Będzie to miało rów 
nież niemały wpływ na podno­
szenie się poziomu tej dyscypli­
ny.

NA TRADYCYJNYM BALU 
„EXPRESSU”

Doroczny bal „Expressu Poznań 
skiego” urządzany na zakończe­
nie plebiscytu na najlepszych 
sportowców Wielkopolski wypadł 
pod każdym względem świetnie. 
Bawiono się do rana.

Redaktor naczelny „EP” Z. Kan 
dziora” w towarzystwie swego 
zastępcy red. J. Orzałkiewicza i 
kierownika działu sportowego — 
red. A. Kamińskiego wręczyli 10 
najlepszym sportowcom Wielko­
polski w 1962 r., wytypowanych 
przez czytelników medale pamiąt­
kowe i wartościowe nagrody. Wy­
różnieni przybyli na bal w kom­
plecie. Oto najlepsza dziesiątka, 
wśród której znalazła się tylko

sportowa
kowska zakwalifikowała się do 
1/8 finału; spotka się teraz z mi­
strzem Luksembruga, drużyną E- 
tzell Eterbruk.

Na międzynarodowych zawodach 
saneczkarskich w Krynicy, wice­
mistrz świata, Jerzy Wojnar, bły­
snął znowu wysoką klas^. Zwy­
ciężył on w konkurencji jedynek 
najlepszego aktualnie saneczkarza 
NRD, Bonsacka, o 1,2 sek. Trze­
cie miejsce zajął również zawod­
nik NRD, Asche.

i na śmiecie
Tradycyjny konkurs czterech 

skoczni zakończył się w austriac­
kiej miejscowości, Bischofscho- 
fen. W łącznej punktacji wszyst­
kich konkursów, wygrał świetny 
skoczek norweski, mistrz świata, 
Toralf Engan. W ostatnim kon­
kursie, Engan zdobył czwarte 
miejsce. Z Polaków, najlepszy w 
łącznej punktacji był Łaciak, któ­
ry uplasował się na siódmej po­
zycji. Tajner zajął 30 miejsce, a 
Sztolf — 33.

W miejscowości Kawgołowo, ko­
ło Leningradu, odbył się między­
narodowy konkurs skoków nar­
ciarskich, którego zwycięzcą zo­
stał radziecki skoczek, Kamień­
ski (skoki: 70 i 70,5 m, nota 226,35). 
Sensacją było 9 miejsce mistrza 
olimpijskiego, Recknagla, który 
miał skoki: 65,5, 69,5 m.

W meczach o Puchar Europy w 
koszykówce, Real Madrid Dokonał 
Benficę Lizbona 110:43 (43:13), a w 
Lublianie; zespół Maccabi Tel- 
Aviv, wygrał z miejscową Olim­
pią 72:71. Pierwszy mecz Olimpia 
wygrała wysoko, 60:46, a więc Ju­
gosłowianie zakwalifikowali się 
do dalszych rozgrywek, (b) 

jedna przedstawicielka płci pięk­
nej: Gąsiorek, Żyto, Kubiak, 
Świątkowa, Mankiewice, Orywał, 
Osiński, Wojdylak. Dotka i Olej­
niczak. (tp)

Obrady OZPR
W ub. niedzielę odbyło się rocz­

ne zebra'nie sprawozdawcze Okrę 
gowego Związku Piłki Ręcznej. 
Podczas obrad przedyskutowano 
szereg problemów związanych z 
rozwojem tej dyscypliny sportu 
w Wielkopolsce. Wiele uwagi po­
święcono zwłaszcza sprawom szko 
lenia zarówno seniorów jak junio 
rów. Jednocześnie opracowano 
wnioski, które przedstawione zo­
staną na walnym zebraniu związ­
ku w Warszawie. W władzach 
OZPR nastąpiły zmiany. Z funkcji 
prezesa związku ustąpił — po 
wielu latach piastowania tej funk 
cji — mgr Andrzej Koniarek. w 
wyniku wyborów prezesem OZPR 
został znany działacz sportowy — 
Witold Muszyński, dotychczasowy 
wiceprezes, (jot)

Dlajmlodól 
alyiajezifeij,

W Zakopanem odbyły sl b -dw 
ciekawe zawody kwalihkv. 
juniorów w konkurencjach alpej­
skich. Startowało 180 zawodni­
ków i zawodniczek polskich oraz 
z CSRS. Mimo ciężkich warunków 
atmosferycznych poziom zjazdów 
zademonstrowany przez naszych 
najmłodszych narciarzy był wy­
soki. Na zdjęciu widzimy w akcji 
zdobywcę il miejsca w slalomie 
grupy A — Bogdana Polańskiego 

z Beskidu.
Fot. — CAF

Przed startem 
do Monte Carlo

Organizatorzy tegorocznego raj­
du samochodowego do Monte Car- 
lo podali do wiadomości, że w 32 
rajdzie, który rozpocznie się 19 
bm., weźmie udział 341 załóg. Naj­
liczniej reprezentowana będzie 
Wielka Brytania — 107 załóg i Frań 
cja — 77 załóg, a następnie: NRF 
— 28, Norwegia — 25, Szwecja — 
19, Dania — 16, Włochy — 9, 
Szwajcaria — 8, Hiszpania — 6, 
Austria, Belgia i Finlandia — po 
5, Monaco — 4, Polska, Portuga­
lia i USA — po 3.

Trasa rajdu wynosi ok. 4 tys. 
km. Zawodnicy wystartują z 8 
punktów: Lizbony, Paryża, Frank 
furtu, Glasgow, Sztokholmu, War­
szawy, Aten i Monte Carlo.

W sumie zawodników czeka 76 
godzin jazdy, non stop. (PAP)

Zatwierdzenie kolarskiego 
rekordu Polski

Komisja sportowa Polskiego 
Związku Kolarskiego zatwierdziła 
torowy ’ rekord Polski w wyścigu 
olimpijskim na 4 tysiące m. Re" 
zultat ten wynosi 4.50,8 i uzyska­
ny został przez reprezentację P°*' 
ski podczas meczu z Węgrami w 
roku ubiegłym w Krakowie. Ne- 
sza drużyna narodowa jechała w 
składzie: Szymański, Józefowicz. 
Filipczak i Wiśniewski. Poprzedn. 
rekord Polski należał do klubo­
wego zespołu łódzkiego Orkanu i 
wynosił 4.53,2.

„Koziołki0 
11 _ 14 — 17 — 42 — 

dod. 23
Toto-Lotek

Hokej na lodzie — jeź­
dziectwo — 13, narciarstwo 
19, skoki narciarskie 3 
skok o tyczce — 35, szermier­
ka — 40 (dysc. dod.) spad® 
chroniarstwo — 36.
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Pracownicy poszukiwani

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pra­
cy: technika - mechanika do działu technolo­
gicznego oraz kreślarza. Omówienie warun­
ków pracy i płacy w Dziale Kadr. KI2222

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 
W POZNANIU, ulica Głogowska 127

OGŁOSZENIA DROBNEJ KOMUNIKAT URZĘDU MIAR
poszukuje

państwowe przedsiębiorstwo przemysłowe za­
trudni bezzwłocznie księgowego. Warunki: 
średnie wykształcenie, trzyletnia praktyka' 
w księgowości regestrowej przedsiębiorstwa 
przemysłowego. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla KI2338.

00 WYDZIERŻAWIENIA WOLNY PLAC
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówma, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26320g

Zakład Doskonalenia Za-

C. Z. Spółdz.. Mleczarskich Okręgowy Oddział w Po-
znaniu zatrudni mikrobiologa wymagane wy-
kształcenie wyższe. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
informacji Dział Ogólno - Osobowy, plac Wolności 
nr 14. K17
Inspektora nadzoru do spraw remontowych z wyna­
grodzeniem 2.000 zł plus premia do 15 proc, uposa­
żenia zasadniczego — przyjmiemy zaraz. Wnioski 
prosimy kierować pod adresem Zarząd Wojewódzki 
„Caritas” — Poznań, ul. Mieszka 1 nr 1. Wymagane 
wykształcenie co najmniej średnie techniczne. K7«
Techniczna Obsługa Samochodów w Poznaniu, ul. 
Albańska 17 zatrudni natychmiast jednego inżyniera 
na stanowisko gł. technologa; jednego inżyniera 
lub technika na stanowisko technologa; jednego 
technika specjalności samochodowej oraz jednego 
technika ekonomistę na stanowiska inspektorów 
koordvnacji branżowej. Warunki uposażenia omó- 
wione zo^tana na miejscu. Zgłoszenia kierować na­
leży do Działu Kadr pod w. w. adresem. K36

Dnia 5 stycznia 1963 r. zmarła opatrzona Sa- 
■■ kramentami św. nasza ukochana matka, te­

ściowa i babcia przeżywszy lat. 78 śp.
z LICHOCK.1CH

Ewa Przymusińska
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 

na Cmentarzu Regionalnym nao godz. 12 
Głównej.

Poznań, ul.

W smutku pogrążeni
CÓRKA I SYN Z RODZINĄ

Zupańskiego 3 m. 6

Dnia 5 stycznia 
kich cierpieniach, 
św. zmaria nasza

1963 r. po dwuletnich cięż- 
opatrzona Sakramentami 

najlepsza i najukochańsza
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 83 śp.

Wiktoria Rogalska
z domu Chałupka

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm.
o godz; 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYN I RODZINA

Dnia 4 stycznia 1963 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona sakramentami św. 
nasza kochana matka, teściowa i babcia śp.

Anna Fiszer
^K^bgrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
10 bm. o godz. 7 w kościele św. Jana Kantego.

O bolesnej stracie zawiadamia 
SYN Z ŻONĄ I CÓRKĄ

Poznań, Ściegiennego 115. 269?.9g

Sprzedam samochód „Sko 
dę” Octavia Super, Latu 
szek, Wągrowiec, Berdy- 
chowska 54. 107p
Skuter francuski „Peu-

LEGALIZACJA WAG
I INNYCH NARZĘDZI MIERNICZYCH 

OBWODOWY URZĄD MIAR 
W POZNANIU, ulica Tad. Kościuszki W

o powierzchni około 2.500 m! w obrębie miasta 
Poznania z przeznaczeniem na składowisko rur. 

Oferty z podaniem ceny dzierżawnej 
prosimy kierować pod w. w. adresem.
■______________ KI 62

wodowego Poznaniu,
ul. Kościuszki nr 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami organizuje kurs 
dla palaczy c. o. i kurs 
wyższy dla palaczy ko-

geot” zamienię na samo-
chód DKW. Tel. 527-22.

26553g

ZAWIADAMIA

iłów przemysłowych.

Prąca
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego koło Szamo­
tuł przyjmę. Wojtkowiak, 
Stary Rynek 92. 26397g

Pomoc domowa młodsza, 
bez noclegu, potrzebna 
zaraz. Warunki dobre. 
Monika Wlad. Poznań, 
Głogowska 38 m. 14.

26536g
Uczciwa pomoc domowa 
najchętniej na stałe po­
trzebna. Warunki dobre. 
Matejki 6fl m. 4 prawo.

264 80g

Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26514g.
Pomoc domową na stałe, 
dwoje dzieci przyjmę za­
raz. Nowowiejskiego 12 
rn. 14, tel. 527-86. 26502g

Kursy rozpoczną się dnia 
8 stycznia 1963 r., o go­
dzinie 9. Zainteresowane 
instytucje prosimy o kie­
rowanie zgłoszeń pise­
mnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod nr 548-47.

K40

Stolarskie maszyny sprze 
da tanio. Poznań, Krzy­
wa 3 m. 11. Górczyn.

26559g
Sprzedam wóz gospodar­
czy platformę, przyczepę 
ciągnikową. Poznań, Bał
tycka 4.

Lokale

26562g

Nauka Samochód małolitrażowy 
Spartak-Octavię w do­
brym stanie z radiem — 
70.000 zł sprzedam. Rataj

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki 
i rosyjskiego. Tel. 664-02. 

26398g
Tańców szybko uczę —
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 25115g

Dnia 6 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu opa- 
Sakramentami św. nasza droga, ko-trzona 

chana 
lat 62

mama, teściowa i babunia, przeżywszy 
śp.

Marta Nowak
z domu Kołodziejska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 
o godz, 15 z kaplicy cmentarza w Kórniku.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia « stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana mama, sio­
stra, teściowa, babcia i ciocia przeżywszy lat 
78 śp.

Marta Jopek
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o gcdz. 
12 z kaplicy Cmentarza Regionalnego na Głów­
nej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Zbąszyń, Wronki. 26795g

Dnia 5 stycznia 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. moja najukochańsza żona, najdroższa 
matka, teściowa, siostra, ciocia i babunia prze­
żywszy lat 61 śp.

Z LEWANDOWSKICH

Pelagia Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ 
Poznań, Chudoby 15. 26724g

Dnia 5 stycznia 1963 r. zmarła nasza najukochańsza, nigdy niezapom­
niana matka, teściowa, siostra, bratowa, ciocia i babcia śp.

Teodora Idzlńska
z domu WRÓŻ

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

26744g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zmarł nagle w Szczecinie nasz kochany ojciec, 
brat, teść, stryj i wujek w 73 roku życia, śp.

Czesław Suchowiak
agronom, rotmistrz rezerwy,

Pogrzeb odbędzie się Poznaniu na
wtorek dnia 8 bm. o godz. 14.45. Msza św.
tek dnia 10 bm. o godz. 
św. Wojciecha.

kościele

czaka 26 m. 96. 26651 g
Sprzedam samochód oso­
bowy Warszawę, w do­
brym stanie. Ewaryst Ja­
kubczak. Środa, ul. Jac­
kowskiego 3, tel. 507.

26572g

Powstaniec Wlkp.
cmentarzu Junikowie we

żałobna odbędzie się w ezwar- 
OO. Karmelitów na wzgórzu

W smutku pogrążeni
CÓRKA, BRAT, ZIĘĆ I RODZINA

Szczecin. Poznań. Wrocław, Kraków, Kłodzko, Warszawa, Katowice 
26730g

Dnia 5 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 65 nasza najdroższa i najtroskliwsza mamusia, najlepsza 
siostra, babcia, teściowa i ciocia śp.

Helena Szymańska
Z domu ORLIK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulonym smutku pogrążeni
SYNOWIE Z ŻONAMI, WNUCZĘTA I BRAT Z RODZINĄ

Poznań, ul. Reva 2 m. 1. 26747g

że wtórna legalizacja narzędzi mierniczych 
tj. wag, odważników, przymiarów bławatnych, 
pojemników itd. odbywać się będzie dla m. Po­
znania w następującej kolejności — dzielnicami: 
Wilda — w czasie od 14. I. do 26. I. br.
Jeżyce — 
Grunwald

czasie od 28. I. do 9. II. br.

Stare Miasto — 
Nowe Miasto —

czasie od IŁ L do 23. II. br. 
w czasie od 25. II. do 9. III. br. 
w czasie nd 11. III do 23. III. br.

Samodzielny, komfortowy 
pokój we willi zamienię 
na pokój z kuchnią lub 
kupię wyłączone do 50.000 
zł Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26147g.
Wrocław! Trzy pokoje, 
kuchnia, przynależności 
zamienię na samodzielny
pokój, kuchnia, Poz-
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26478g.

Dnia 6 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza droga, kocha­
na mama i babunia, przeżywszy lat 79 śp.

Józefa Kwaśniewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

CÓRKA Z DZIEĆMI
Poznań, ul. Sikorskiego 35. K145

Dnia 5 stycznia 1963 r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza mama, siostra, szwagierka, ba­
bunia i ciocia śp.

Maria Hatman
Z DOMU JANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy przy kościele parafial-
nym w Swarzędzu.

Swarzędz.

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

26834g

W dniu 6 stycznia 1963 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 64 śp.

Stanisław Piaskowski
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na. Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

Poznań, tri. Kopanina 17.
RODZINA

26815g

Dnia 4 stycznia 1963 r. zasnął w Bogu w 73 roku żyda 
Olejami św. śp.

Józef Nowak
ZBOŻOWIEC

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 bm. o godz. 14.15 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 9 bm. o godz. 7 
parafialnym św. Michała przy ul. Stolarskiej.

Poznań
t iwum 
mKssBsa

opatrzony

kaplicy

kościele

Strapione
SIOSTRY Z RODZINĄ

26741g

Dnia 5 stycznia 1963 r. po cierpliwie znoszonej chorobie zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 77 najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek śp.

Antoni ISytry
enjeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Madalińskiego 1S

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

26734g

W dniu 4 stycznia 1963 r. zmarł w Bogu opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 57 mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, syn, brat, szwa­
gier, stryjek, teść i dziadek śp.

Józef Gośliński
Pogrzeb odbędzie się 

tarnej na Dębcu przy

Poznań, ul. Orzechowa

we wtorek dnia 8 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen- 
ul. Bluszczowej.

Pogrążone w smutku
ZONA, DZIECI I RODZINA

3 m. 10
26732g

Legalizacji podlegają wszystkie narzędzia mier­
nicze z ostatnią cechą roczną „61” lub wcześ­
niejszą.
„Kto stosuje lub przechowuje w gospodarce 
narodowej narzędzia miernicze nielegalizowane, 
podlega karze do 4,5 tys. zł grzywny lub 3 mie­
siące aresztu (Dz. U. R. P. nr 26, poz. 195, rok 
1951)”. K110

Sprzedam 2 
szkaniami, 
Szamotuł. 
Szamotuły, 
skiego 14.

domy z mie- 
w centrum 
Wiadomości:

Swierezew- 
26474g

Wille — Domy — Ogrod-
nictwa Gospodarstwa

Parcele w Poznaniu i
na prowincji dużym
wyborze, w różnej cenie 
kupna poleca i przyjmu­
je nowe zlecenia Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9, tel. 612-01 wew.
346. 26445g
Dom 4-izbowy z zabudo­
waniami oraz 2,8 ha zie­
mi sprzedam w Poczesnie 
nr 58 koło Częstochowy.
Jan ,Zemła. K114
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego (lub całość) 
w Poznaniu. Poznań-An- 
toninek, Bałtycka 4.

26563g
Kupię parcelę, najchęt­
niej w Zieleńcu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26543g.

Zguby
6 bm. godzina 23 pozo-
stawiono taksówce
czarne lisy — pelerynka. 
Zwrot wynagrodzę, Skarb
ka 34. 26733g
Zgubiono zegarek marki
..Era” bransoletą.
Oddać, Matejki 2 m. 7.

26748g
Skradziono legit. służbo-, 
wą nr 101. legit. dypl. bie 
głego księgowego nr 424 
wystawione na nazwisko 
mgr I'. Bilska — Foznań,
Chudoby 5. 26746g

Zgubiłem legitymację stu 
dencką Akademii Medy­
cznej 2626. Kwiryna Je-
rzak. 26754g

Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie pozna

(Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa,. 
Elektoralna 11. KI

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Kazimierza Karpińskiego
odprawiona zostanie msza św. w środę, 9 bm. 
o godzinie 8 w kościele Ki Ks. Salezjanów 
przy ul. Masztalarskiej. TO

o czym zawiadamia —
ŻONA S

©nia 4 stycznia 1963 r. zmarł długoletni 1 za­
służony członek naszego Cechu, śp.

Zbigniew Semma
inżynier elektryk

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 hm o godzi­

nie 10,30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH 

I ELEKTROTECHNICZNYCH 
W POZNANIU

38794*

Dnia 6 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogn po 
długich cierpieniach nasza najdroższa szwa- 
gierka, kuzynka i ciocia śp.

Marta Grzybowska
Z BOCIANSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Gniezno, Poznań.

W smutku

dnia » bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINA

?8788g

Dnia * stycznia 1963 r. po długotrwałej cho­
robie zmarła moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia, droga córka, siostra, ciocia i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 56 śp.

Maria Matuszewska
z domu Gularek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 15 we Lwówku.

W głębokim smutku
MĄZ, DZIECI I 

Nowy Tomyśl — Paproć.

dnia » bm.

pogrążeni 
RODZINA 

26822g

t
Dnia 6 stycznia 1963 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza droga matka, teściowa, 
babunia i ciocia, śp.

z Maciejewskich

Zofia Sikorska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia ł« 

bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w smutku
CÓRKI, ZIĘCIOWE I WNUKI

........ ....  ...........................26814g

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z.ca redaktora naczelnego), Lesław Tokarski (redaktor 
naczelny) Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcn 648-85- dział 
łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW Prasa" Poznań ulica Grun-> 
waldzka 19 te|. 451-89 . 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja me odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki R^chu" i Poczto Druk' 

Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. « - " y"P-8
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Styczeń

8
wtorek

Imieniny
MarHanny, 
Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 8.02 
zach.. g. 15.56

Miliard 137 milionów zł 
na potrzeby Poznania

Teatrjj
OPERA — g. 19 — „Otello” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
ŃOWY — g. 16 — „Porwanie w 

Tiutiurlistanie”
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Była ba­

buleńka” i „Pod zielonym jawo 
rem”, g. 16.30 — przedstawie­
nie zamknięte

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Nig­
dy w niedzielę” (grecki, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Rocsevelta — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Za­
bawna buzia” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 — 
„Dziewczyna z dobrego domu” 
(polski, 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15, 
16, 18.15, 20.30 — „Kryptonim Ci­
cero” (USA, 12 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
.FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Wicehra 
bia de Bragelonne” (franc.- 
włoskiej, 14 1.)
g. 15.30, 18, 20.15 — „Dwunastu 
gniewnych ludzi” (USA, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 145 — g. 16.45, 19 — „Ż0 
na modna” (USA, 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
19.30 — „Jazz, jazz, jazz” (ang., 
14 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Alibi nie wystar­
cza” (CSRS, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18. 20,15 — „Uczeń 
diabła” (USA, 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Cza­
rujące istoty” (franc., 18 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, — „Vera 
Cruz” (USA, 12 1.), g. 20 — „Zda 
rzyło się w Rzymie” (włoski, 18 
lat)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16, 
18, 20 — „Jutro premiera” (pol­
ski, 16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol 
skiego — g. 17.30. 20 — „Tata, 
mama, córka i zięć” (radź., 14 
lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — „Wiel 
ka wojna” (włosko-franc., 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 — „Dwie sroki za o- 
gon” (radź., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16, 18, 
20 — „Wołga — Wołga” (radź., 
12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
od g 10—16 — „Patria omuer- 
te” (dok. poi.) g. 17.30, 20 — 
„Francuzka i miłość” (franc., 18 
lat)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
g. 14.30 — „Śniegi w żałobie” 
(kol. USA, 12 1.), g. 17, 19.30 — 
„Prawda” (franc., 10 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15, 
17, 19.30 — „Świat się śmieje” 
(radź., 14 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Wózek” (hiszp., 18 1.)

WRZOS (Mosina) —, g. 17, 19.15 — 
„Łiliomfi” (węg., 16 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 18 — 
„Korsarze Pacyfiku” (I i II se­
ria)

Badio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar­
cze; 9 — Dla klasy IV; 9.20 — 
Słuchamy zespołu harmonijek ust­
nych; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 
— Koncert muzyki baletowej; 11 
•— Fragment „Pamiętników” Gio- 
vanniego Giacoma Casanovy; 11.20 
— Z cyklu: „Wieś tańczy i śpie­
wa; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla dzieci; 13.30 — Ulu­
bione walce i tanga; 14.15 — „Ra­
diostacja harcerska”; 14.30 — Me­
lodie z operetki Merill’a; 14.40 — 
Pieśni kompozytorów poi.; 15.10 — 
Dla uczniów’ szkół średnich; 15.30 
— „Zagadka muzyczna”; 16.05 — 
Z życia ZSRR: 16.35 — Program 
młodzieżowy „Praca i ja”; 17.05 — 
Fel. ekonomiczny; 17.15 — „Corelli 
i jego wielkie koncerty”; 18 — 
Tyg. fel. Red. Społ.; 18.10 — Repor 
taż literacki; 18.30 — Kurs nauki 
j. rosyj.; 19.05 — Koncert życzeń; 
20.26 — Sport; 20.30 — Słuchowisko 
M. Komorowskiej; 21.40 — Karna­
wałowa rewia orkiestr i zespołów 
tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20, 23.

POZNAS: 7.40 — Przegląd prą- 
sy, 7.50 — Muzyka; 8.35 — Prze­
gląd prasy literackiej; 8.50 — D. c. 
muzyki porannej; 9.15 — Gra Pol­
ska Kapela; 9.45 — Kurs nauki j. 
ang.; 10 — „Wesoły autobus”; 11 
— Koncert muz. popularnej; 12.50 
— „My i nasze dzieci”; 13 — Ju­
liusz Massenet; Sceny Alzackie;

H^egoroczny budżet Poznania ma wynieść 1 miliard 137 
milionów zł. Z tej sumy przewiduje się wydatkowa­

nie; 378 min. zł na budownictwo mieszkaniowe, 259 min. zł 
na gospodarkę komunalną, 245 min. zł na zdrowie i 213 min. 
zł na potrzeby oświaty.

Podane wyżej liczby prze­
kazał wczoraj prasie, na spe­
cjalnej konferencji prasowej, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, 
Jerzy Kusiak. Wiele miejsca 
poświęcił Przewodniczący pla­
nom tegorocznych inwestycji. 
Ponieważ jednak o sprawach 
tych pisaliśmy przed kilku 
dniami (patrz „Głos” z 3 bm.), 
obecnie zatrzymamy się wy­
łącznie na momentach związa­
nych z realizacją tegoroczne­
go budżetu miejskiego.

pocieszającym faktem jest 
A to, że wszelkie tegorocz­

ne inwestycje powinny prze­
biegać zgodnie z planem. 
Zresztą i w poprzednim roku 
nie zablokowano ani jednej 
złotówki z braku dokumenta­
cji. Pewne jednak zastrzeże­
nia nasuwa inwestycja przy 
ul. Piekary. Dotychczas 
bowiem inwestorzy nie posia­
dają na nią dokumentacji, 
mimo że wszyscy trzej przy­
szli użytkownicy to właśnie 
biura projektowe. Również 
nadal nie przygotowano peł­
nej dokumentacji dla budowy 
domu handlowego przy ul. 
Czerwonej Armii (narożnik 
ul. Ratajczaka).
I^alsza decentralizacja, któ- 

ra nastąpiła w zeszłym 
roku pozwoli w 1963 r. na 
większą samodzielność prezy­
diów dzielnicowych rad naro­
dowych. W tym bowiem roku 
na każde IGO zł wydatkowane 
na potrzeby miasta, 60 zł znaj 
duje się w dyspozycji dzielnic.

Choć ogólne ustawienie 
budżetu zmierza do załatwie­
nia najpilniejszych potrzeb w 
szczególnie ważnych dzielni­
cach, radykalnej poprawie 
ulegnie sytuacja w przedszko­
lach. Dzięki bowiem inicjaty­
wie dzielnic w zeszłym roku 
urządzono kilka oddziałów 
tych placówek w domach 
mieszkalnych. Dlatego też 
można było do przedszkoli 
dodatkowo przyjąć kilkaset 
dzieci. W tym roku prezydia 
dzielnicowych rad narodo­
wych mają również zamiar 
poczynić starania o wyszuka­
nie dalszych lokali i zamienić 
je na przedszkola. Z tym jed­
nak wiąże się problem utrzy­
mania tych placówek, na któ­
re miasto nie posiada pienię-

dzy. Na razie na ten temat 
trwają dyskusje, ale chyba 
problem ten będzie mógł być 
rozwiązany jeśli finansowo 
pomogą zakłady pracy.

Poprawią się także warunki 
w szkolnictwie podstawowym. 
Jeśli w 1959 r. w Poznaniu na 
jedną izbę lekcyjną przypa­
dało średnio 67,5 dzieci, to 
pod koniec tego roku będzie 
ich — 60,3. Do osiągnięć na­
leży również zaliczyć likwi­
dację — w szkołach podsta­
wowych — 3-zmianowej na­
uki. Z uwagi na brak miejsc 
w szkołach średnich, projek­
tuje się w tym roku zwiększe­
nie liczby szkół przyzakłado­
wych. Korzystać z nich będzie
27400 
roku 
24350).

uczniów (w 
uczęszczało

zeszłym 
do nich

W budżecie miasta poważną 
sumę na wydatki stano­

wi dopłata do lekarstw. Na 
ten cel przeznacza się w 1963 
roku 90 min. zł, z tego 40 min. 
zł przypada na opłaty za leki 
dla rencistów. Jak wiadomo 
jednak, nie wszystkie medy­
kamenty nabywane w apte­
kach służą pacjentom. Część 
z nich — i to dość znaczna — 
bard*o szybko bywa wyrzu­
cana na śmietnik, gdyż zosta­
ła zakupiona za zbyt niską 
cenę. Nie ulega przeto wątpli­
wości, że zachodzi potrzeba 
ściślejszej kontroli przyzna­
wania niektórych lekarstw, 
zwłaszcza tych droższych. W 
k-ażdym razie wiadomo, że 
każde zaoszczędzone z tego ty­
tułu kwoty można by prze­
znaczyć na zwiększenie liczby 
i wysokości zapomóg dla ren­
cistów i inwalidów.

Dudżet miasta składa się 
nie tylko z podatków po­

bieranych od obywateli. Głów

nie tworzą go dochody prze­
kazywane przez miejskie 
przedsiębiorstwa i zakłady 
przemysłowe, a także przez 
niektóre instytucje. I tak np. 
„Koziołki” przekazują rocznie 
do budżetu około 13 min. zł,
a PKO —

Już dziś 
budżet

4,5 min. zł.

wiadomo, że nowy 
Poznania, którego

omówieniem zajmie się sesja 
Rady Narodowej w przy­
szłym tygodniu, nie pokrywa 
wszystkich potrzeb. Dlatego 
też konieczna będzie w tym 
roku szczególna kontrola wy­
datkowania posiadanych pie­
niędzy. Temu celowi szereg 
sesji poświęci cała nasza Rada 
Narodowa, która na kilku po­
siedzeniach dokona analizy 
realizacji najpilniejszych za­
dań roku, (an)

[notatnik]

WTOTNYl
DWA WIECZORY

S. KISIELEWSKIEGO

Na „czwartku literackim”, 10 bm. 
o godz. 19 (w Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku) wystąpi Ste­
fan Kisielewski. Wygłosi on gawę­
dę pt. „Z moich podróży po 
Wschodzie i Zachodzie”.

S. Kisielewski spotka się nato­
miast 11 bm. (piątek) o godz. 19 
ze stałymi bywalcami Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki.

(na)

JESZCZE WIENIAWSKI

Tym razem będzie to powrót do 
IV konkursu, wyłącznie fotogra­
fii. Zestaw fotogramów z tej im­
prezy zaprezentuje publiczności 
poznańskiej red. Jerzy Einierzy-
ski. 
bm.
dzie 
przy

Na

Otwarcie wystawy nastąpi 9 
(środa), o godz. 18, a odbę- 
się ona w Klubie MPiK 
ul. Ratajczaka 39.
zdjęciu poniżej — fotogram,

zatytułowany „Kwiaty na bis”.
(c)

7 proc, ponad plan

Sukces załogi PPB 2

Rok 1962 zakończył się dla załogi Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 niemałym sukcesem. M. in. 

dzięki większej wydajności pracy, dalszemu uprzemysłowie­
niu, mniejszej płynności kadr plan rzeczowy budowy izb 

mieszkalnych wykonano w 107 proc.

Do użytku mieszkańców PPB 
nr 2 oddało 3 447 izb, z tego 
2050 na osiedlu budowanym z 
wielkich płyt przy ul. Świer­
czewskiego. Zadanie to nie by­
ło łatwe choćby z uwagi na 
trudności w otrzymaniu nie­
których materiałów budowla­
nych. Uporanie się jednak z 
wieloma kłopotami oraz ryt­
miczne wykonywanie kwartał 
nych planów przyczyniło się 
także do uzyskania tak do­
brych wyników. Po raz pier­
wszy zresztą w historii tego 
przedsiębiorstwa przekazywa­
no planowo do użytku poszczę 
gólne obiekty. W I kwartale 
np. zrealizowano 23,8 proc, 
rocznego planu, w II — 19,2, 
w III — 27,4, a w IV — 29,6. 
Dzięki temu w IV kwartale 
1962 r. — nie nastąpiła koncen 
tracja wszystkich sił przy re­
alizowaniu rocznego planu.

Niesposób tu wymienić wszy 
stkich tych, którzy przyczynili 
się do przekroczenia rocznego 
planu. Warto jednak podkre­
ślić osobisty wkład niektó­
rych pracowników, jak np. bry 
gadzistów zatrudnionych na 
osiedlu „Grunwald II” J. 
Kaszkowiaka, S. Kaczmarka 
i H. Foltyniaka oraz kierow­
ników budów: inż. T. Bekasa 
(osiedle „Grunwald II”), inż. H. 
Łapińskiego (osiedle Dębiec), 
inż. C. Wachowiaka (hotel 
„Merkury”) i B. Bartosiewicza 
(Targi).

W tym roku załoga PPB nr 
2 wykona zadań za 230 min. 
zł, a więc za 30 min. zł wię­
cej niż w roku ubiegłym. Na­
tomiast izb mieszkalnych prze 
kazanych zostanie do użytku 
4326. (a)

Na uszkodzonej 
. magistrali 
prace trwają

Jak wiadomo, wskutek awarii 
na jednym z odcinków nowej ma 
gistrali wodnej dla osiedla Grun­
wald, w niedzielę rano nagle za­
brakło w Poznaniu wody. Normal 
ny jej dopływ przywrócono już 
przed południem, ale na Grunwal 
dzie nadal w domach notowano 
słabe ciśnienie.

Prace nad dotarciem do miejsca 
awarii rozpoczęto natychmiast. — 
Trwały one jeszcze wczoraj. Za­
mknięto uszkodzony odcinek i wo­
dę skierowano zapasowym rurocią 
giem. Po odkopaniu miejsca u- 
szkodzenia, miała się zebrać spe­
cjalna komisja, celem ustalenia 
przyczyn pęknięcia rury.

Jak nas poinformowała dyrek­
cja Wodociągów, przewiduje się 
że prace nad całkowitą wymianą 
uszkodzonego odcinka magistrali 
potrwają dwa do trzech dni. Wy­
konuje te prace Pozn. Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych, 
budowniczy magistrali, a to dla­
tego, że awraria nastąpiła w okre­
sie gwarancyjnym, (c)

telefony
OF*O8*O9

13.25 — „Dzieje jednego pocisku”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Grają ze­
społy instrumentalne; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Fel. kulturalny; 
16.35 — Zespół J. Miliana i pio­
senki; 17.12 Z cyklu: „Za Odrą i 
Nysą” w oprać.- Janusza Matu­
szyńskiego; 17.40 — Karol Maria 
Weber: Uwertura „Oberon”; 18.50

Który zdobędzie 
palmę pierwszeństwa

Centralny Związek Hodow­
ców Kanarków w Polsce, Od­
dział Rejonowy „Canaria 02” 
w Poznaniu, z okazji 60 lecia 
swego istnienia urządza Ogól­
nopolski Konkurs Śpiewu i 
Wystawy Kanarków. Impre­
za ta odbędzie się przy ul. 
Szkolnej 1 (II p.) w sali Związ 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa, Ceramiki 
i Pokrewnych Zawodów.

Konkurs 
miowaniem 
dniach od 9 
od 8 do 20

połączony z pre- 
odbędzie się w

do 11 bm. w godz. 
oraz w sobotę, 12

— Uniwersytet Radiowy; 
Kalejdoskop kulturalny; 
Komentarz aktualny J.
wiaka; 20.15 
roz.; 20.40 -

Koncert

19.30 —
20 —

Frącko- 
muzyki

Opowiadanie Ewy
Najwer pt. „Wczesne śliwki”; 21.27 
— Sport; 21.40 Gra zespół Jazzowy 
„Piwnica Świdnicka”; 22 — Uni­
wersytet Radiowy; 22.30 — M. Ra- 
vel; Kwartet smyczkowy F-dur; 
23.03 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 16.25 — Program dnia 
(lok.); 16.30 — Wiadomości dzien­
nika TV (W-wa); 17 — Zespół Pie­
śni i Tańca Moraw — próg, dla 
dzieci — transm. (z Ostrawy); 18 
„Żeby dzień był dobry” (W-wa); 
J8.2o" — Film dok. prod. radź. 
,Niech serce bije” (W-wa); 18.55 
,Kółko i krzyżyk” — teleturniej 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — „Dobranoc” (W-wa); 20.05 — 
Telew. Magazyn Wojskowy — re­
portaż z Wojskowego Instytutu 
Medycyny Lotniczej (W-wa); 20.40 
„Zaduszki*’ — film fab. prod. poi 
sklej od lat 16 (lok.).

Djjżurjj pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, teł. 540-04

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Al. 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76. Głogowska 146, Staro- 
łęcka 79 (tylko nocne dyżury), 
Winogrady.

bm. w godz. od 8 do 12.
Do konkursu staje przeszło 

90 kolekcji (1 kolekcja — 4 
kanarki) z całego kraju i to 
te kolekcje, które uprzednio 
brały udział w eliminacjach 
rejonowych i okręgowych i 
musiały uzyskać minimum 315 
punktów, by móc uczestniczyć 
w Konkursie o zaszczytny ty­
tuł Mistrza Polski za rok 1962.

Otwarcie pokonkursowego 
pokazu kanarków nastąpi w 
sobotę (12 bm.) o godz. 14 przy 
czym wystawa czynna będzie 
tegoż dnia do godz. 19, a w 
niedzielę, 13 bm. od godz. 8 
do 20. (na)

Chór Chłopięcy i Męski 
przy Państwowej Fil­

harmonii w Poznaniu wy­
stąpił z koncertem, o pro­
gramie raczej innym od do 
tychczasowych. Jak wiado­
mo, już za miesiąc zespół 
nasz wyjeżdża do USA i 
Kanady, na dłuższe tour­
nee, które obejmie aż 30 
miast. Chór będzie śpiewał 
na różnych koncertach i dla 
rozmaitych środowisk, a- 
merykańskich j polonij­
nych. Stąd w przygotowa­
niu — 4 odmienne progra­
my. Każdy z nich uwzglę­
dnia specjalność „poznań­
skich słowików” czyli daw­
ną muzykę — polską i ob­
cą. Ale przecież nie do 
wszystkich słuchaczy tra­
fią surowe motety i kla­
syczne madrygały. Z tych 
względów dyr. Stuligrosz 
przygotował urozmaicone 
„menu”, złożone z utworów 
polskiej muzyki romantycz 
nej (Moniuszko), współczes­

W poniedziałek zgodnie z zapo­
wiedzią meteorologów (tym ra­
zem prawdziwą) znowu „chwycił” 
mróz. Na oblodzonych szosach nie 
obyło się więc bez wypadków. W 
Poznaniu zanotowano ich 9. Przy 
czyną — w większości — kraks 
samochodowych była także nie­
ostrożna jazda kierowców, brak 
odpowiednich świateł sygnaliza­
cyjnych itp.

M. in. przy ul. Ostrowskiej fur­
gon „Nysa” wpadł w poślizgu na 
drzewo, przy Rynku Łazarskim 
zderzył się tramwaj z samocho­
dem, a wieczorem przy ul. Gło­
gowskiej samochód ciężarowy 
„Gaz-51” z PGR - Grabowo — po 
wiat Września z poznańską tak­
sówką „Warszawa”. Na szczęście 
kierowcy i pasażerowie pojazdów, 
Które miały kraksy nie odnieśli 
poważniejszych obrażeń.

Na marginesie warto przypom­
nieć o konieczności systematycz­
nego posypywania chodników i za 
grożonych odcinków jezdni pia­
skiem. A z tym — zwłaszcza na 
peryferiach miasta nie jest nadal 
najlepiej, (jot)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

1/2, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. G. Górnickiego pt. 
„Wspomnienia z podróży po Ita­
lii” (z przezroczami).

W Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 
37, odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
stała impreza pt. „Piosenka ra­
dziecka twoim przyjacielem”, po­
łączona z nauką piosenek i kon­
kursami.

Stów. Elektryków Polskich za­
prasza dzisi'’! o godz. 13 do sali 
nr 1 Politechniki przy ul. Strze­
leckiej na prelekcję dypl. inż. 
Schenka i dypl. inż. Goebla z 
NRD nt. „Wyłączniki ochronne 
niskiego napięcia”. Odczyt będzie 
ilustrowany filmem.

Stowarzyszenie Inż. i Techni­
ków Rolnictwa zaprasza dzisiaj o 
godz. 13 do sali WZ PGR, ul. Fre­
dry 12, na spotkanie dyskusyjne 
— na którym prelekcję wygłosi 
prof. dr W. Węgorek — rektor 
WSR.

W muzykalnym Poznaniu

Chór Stuligrosza jodzie do USA
nej (Krenz, Szeligowski, 
Wiechowicz), opracowań 
folkloru (Nowowiejski, Szy 
manowski, Sikorski), a na­
wet numerów operowych 
(,Halkia” i „Straszny 
dwór”) oraz transkrypcji 
popularnych melodii (m. 
in. Mozarta, Schumanna i 
Brahmsa). Chór zaprezentu­
je także pieśni kompozyto­
rów amerykańskich (gest 
kurtuazyjny w stronę go­
spodarzy). Na życzenie Po­
lonii Amerykańskiej żarnie 
szczono w prograńnach pol­
skie ludowe pastorałki.

i
Ostatni koncert składał 

się z fragmentów wybra­
nych z owych czterech przy 
gotowy wanych programów.

Stąd jego raczej kalejdos­
kopowy charakter. Naj­
pierw przypomniano kilka 
żelaznych pozycji repertu­
aru a cappella (Scarlatti, 
Lotti, Caldara, Bruckner). 
Nastąpiły transkrypcje z o- 
pet Moniuszki oraz F. No­
wowiejskiego „Na Kuja­
wach rżną skrzypice” do 
słów Konopnickiej (z balet- 
opery* „Mialowankj ludo­
we”) 'Na zakończenie pro­
gramu: cykl kolęd w efek­
townym opracowaniu Ma- 
klakiewicza — ze Stuligro­
szem przy organach (dyry­
gowali różni członkowie 
zespołu). Jako akołnpania- 
torka jedzie do Ameryki

wurowo towarzyszyła chó­
rowi przy „Kujawiaku” 
Nowowiejskiego, gdzie za­
stępowała partię orkiestral 
ną).

Zespół „słowików Stuli­
grosza” cieszy się od daw­
na zasłużoną sławą w kraju 
i za granicami. Nasz zna­
komity dyrygent nie uznaje 
w sztuce suchych schema­
tów, stąd każda z pieśni u- 
jęta bywa tu inaczej, w 
każdej panuje inny nastrój 
i duch. Paderewskiego 
„Piosnka dudarza” chwyta­
ła za serce swym bardzo 
szczerym sentymentem wy­
konania. A znów „Kuja­
wiak” porywfał zamaszysto-

wybitna pianistka prof. G. ścią ludowych rytmów, ży-
Konatkowska (m. in. bra- wiolowymi tempami j o-

strymi kontrastami wyrazu 
(prześliczne piana w części 
środkowej). „Była babula” 
i „Wesoła śpiewkia” frapo­
wały technicznym wirtuo- 
zostwem ujęcia. Stuligrosz 
odczuwa spontanicznie mu­
zykę i potrafi swe przeży­
cie — poprzez chór — na­
rzucić słuchaczom, którzy 
reagują entuzjastycznie, po 
ruszeni wysokim artyzmem 
ziawsze indywidualnej kon­
cepcji dyrygenta. Dwukrot 
nie wypełniona aula DAM 
mówi tu sama za siebie 
(piątek i niedziela). Su­
mując: życzymy naszemu 
Chórowi wielkich zagranica 
nych sukcesów. Występy w 
USA i Kanadzie będą «a 
pewno stanowiły doskonalą 
propagandę muzyki ojczy­
stej — dawnej i współczes­
nej oraz autentyczny od­
blask bogatego życia arty­
stycznego w Poznaniu.

K. NOWOWIEJSKI


